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Kraków 21 paźdzlernSKa.
Dzienniki włoskie podnoszą pytanie wzglę­

dem otwarcia parlament a włoskiego, gdyż 
w chwili jego rozejścia się nie został on od­
roczony, ani też zamknięty, zatem prezesowie 
obu Izb mają prawo zwołać je każdej chwili 
na posiedzenie. T jlko z dobrej woli może 
prezes Izby znieść się w tym względzie 
z gabinetem, ale dotąd w łonie gabinetu 
nie ma co do tego zgody. Przyczyną 
tego jest z jednej strony potrzeba uchwa­
lenia budżetu a więc wczesnego zwo­
łania Izby deputowanych, z drugiej strony 
chciałby rząd przewlec dzień zwołania, że­
by stanąć z czem gotowem przed Izbą pod 
względem załatwienia sporu o Dulcigno, 
chcąc uniknąć interpelscyj o politykę zagra­
niczną, a przynajmniej zmniejszyć ich do­
niosłość.

Już jedenaście miesięcy istnieje gabinet 
Cairolego i Depretisa, co rzeczą we Wło­
szech niezwykłą; jest przeto mniemanie, że 
i obecny gabinet nie przetrwa obrad bud­
żetowych. A tu stanowisko Włoch wobec 
innych mocarstw nieokreślone: raa chciał­
by rząd utrzymać dobre stosunki z Austryą, 
to znów w oczekiwaniu zawikłań na Wscho­
dzie, pragnąłby wejść w ściślejszy związek 
z Anglią i Rosyą. Coraz wybitniejsze dą­
żności republikańskie, demonstracye gari- 
baldowskie niepokoją rząd, który zmuszony 
ulegać naciskowi stronnictwa republikań­
skiego, schlebia mu ze strachu i tym spo­
sobem zniechęca ku sobie partye umiarko­
wane. Sam gabinet lubo nie napisał wy- 
rażaie na programie swoim „głosowanie 
powszechne, “ ale zmierza ku niemu przez 
obietnicę reformy wyborczej, której dotąd 
nie wniósł w Izbie, a im dłużej będzie ją 
odwlekał, tem szersze musi dać jej roz­
miary.

Chwiejność i nieporadność są znamionami 
obecnego rządu, który mniema, że taką ©- 
scyllacyą zdoła utrzymać stan obecny jak  
najdłużej. Stąd jednak wypływa, że rząd 
nie ma podstawy i że lada powiew wiatru 
może go obalić, a nie dopiero pierwsza bu­
rza wewnętrzna lub pierwszy więcej sta­
nowczy krok na polu polityki zagranicznej.

Gabinet obecny nie wyrósł z parlamen­
tarnego przeważnego stronnictwa, ani też 
z fcoalieyi kilku stronnictw, lecz b , ł  wy­
nikiem kombinaeyi chwilowej, opartej na 
wniosku zniesienia cła od miewa, co mu 
dało na razie popularność, powolność zaś dla 
republikanów zabezpieczała go od napaści 
z ich strony; ale gdy przyjdzie do zastą­
pienia braku dochodów wynikłego z znie­
sienia powy ższej opłaty koasumcyjnej i gdy 
zajdzie potrzeba stawienia czoła coraz wię­
kszym roszczeniom republikanów, nie wy- 
Btarczy co do pierwszego ściągać z gmin 
daninę w zastępstwie zniesionego podatku, 
a co do drugiego, puwstrzymać ruch, jeśliby 
gdzie powstał. Przyjazd Garibaldego do 
Genui, owacye dla niego i dla jego zięcia 
Canzio wyprawiane, coraz natarczywszy 
język dzienników republikańskich i orga­
nów Italia irredenta zapowiadają gromy, a 
pierwszy taki grom może nietylko obalić 
gabinet, ale wstrząsnąć Włochami.

Dla uzupełnienia tego obrazu dodać na­
leży gospodarkę gminną, która już zaczyna 
mieć ten Bkutek, że bogate miasta nie są 
w stanie uiszczać się z należyto ści skarbo­
wych a zaległości ich rosną; wymagania

ministrów wojny i marynarki o powiększe­
nie kredytu, szczególniej na flotę, która 
zostaje w stanie opłakanym; a można zro­
zumieć, dla czego gabinet ociąga się ze zwo­
łaniem Izb i pragnie odwlec tę chwilę do 
15go listopada, lubo prezes laby deputo­
wanych Farini ze względu na prace cze­
kające ją , domaga się rychłego rozpoczę­
cia sesyi.

KORESPONDENCYA „CZASO"

B l e l s k - B l a ł a  20 października.

(d. L. 8.) Oba, jak je tutaj zowią, siostrzane 
miasta przybrały się w ostatnich dniach uroczyście 
na przyjęcie N. Pana, który dziś tu miał zawitać. 
Chociaż nie hrakło w Bielsku szemrań, że prze­
znaczenie dwóch tylko godzin na zwiedzenie tego 
miasta, jak wiadomo, zamieszkałego przeważnie 
przez liberałów niemieckich, jest sprawką feudal- 
klerykałów i jednym więcej niby dowodem ucisku 
narodowości niemieckiej pod rządem hr. Taaffago, 
chociaż z drugiej strony stanowcza decyzya co do 
półgodzinnego pobytu N. Pana w Białej ogłoszoną zo­
stała dopiero przedwczoraj, jednak Bielsk i B ała co 
do zewnętrznej dekoracyi wystąpiły wcale pokaźnie. 
Zwłaszcza gmina Bielska nie żałowała sumptu. 
Same tylko dwie bramy tryumfalne, jedna u wjazdu 
do miasta, druga w ulicy prowadzącej na dworzec 
kolejowy, wybudowane z drzewa i terrakoty w do­
brym smaku architektonicznym, kosztowały około 
2000 złr. W obu miastach budynki publiczne, domy 
prywatne i fabryki przybrano strojnie festonami 
i chorągwiami barw państwa i kraju tudzież zie­
lenią. Nam Polakom trudna przyoadła rola, bo 
jest nas tutaj niewielu i czujemy się bądź co bądź 
jakby nie u siebie. Co było można, zrobiliśmy. 
Czytelnia polska w Białej, bióro ajencyi krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i 
prywatne mieszkania rodzin nolsk'ch były stoso 
wnie dekorowane, a przed Czytelnią umieszczono 
ładny biust cesarski z napisem „niech żyje!“ i 
orła cesarskiego z napisem „Witaj nam Najja­
śniejszy Panie!"

Cesarz przybył pojazdem z Cieszyna przez Sko­
czów o godzinie 10% odprowadzany do rogatek 
miasta przez liczne banderye włościan z okolicznych 
wsi, tudzież właścicieli ziemskich ze Szląska. 
W bramie .wjazdowej oczekiwał burmistrz Bielska 
z częścią Rady mieiskiej i kompania weteranów 
oraz grono pań z Bielska w strojach, jak zapo­
wiadano , staro-niemieckich, rzeczywiście jednak 
wcale nieprzypominająeych średnich wieków. Po 
przemowie burmistrza Dra Winklera, oddała córka 
starosty bielskiego p. Tichy bukiet, poczem N. Pan 
przemówiwszy kilka słów do każdego niemal z naj­
bliższego otoczenia, udał się, poprzedzony prze? 
burmistrza, wśród okrzyków ludności nader licznie 
zgromadzonej do miasta i tam w gmachu sądowym 
odbyły się przedstawienia władz miejscowych. 
Zwiedził następnie Cesarz szkoły średnie, semi- 
naryum nauczycielskie i fabrykę sukna firmy Pop­
per i Latzko, a około godziny 12% stanął u mostu 
na Białce, odgraniczającej Białę od Bielska. Tutsj 
oczekiwali Go marszałek hr. Wodzicki w stroju 
narodowym, radca namiestnictwa Lóbel, wszystkie 
urzędy bialskie ze starostą p. Hildem na czele, 
p. wicemarszałek Rady powiatowej bialskiej KIucki, 
i burmistrz bialski p. Seeliger.

Mowę powitalaą miał pan Seeliger, poczem sta­
rosta przedstawił N. Panu wszystkich urzędników. 
Cesarz mówił dłużej z tutejszym sędzią powiato­
wym panem Pawłowiczem i wypytywał go o no 
wo zaprowadzone księgi hipoteczne i każdego 
niemal z przedstawianych sobie zaszczycił uprzej- 
mem słowem.

Wśród pełnych zapała okrzyków „Niech żyje!“ 
i „hoch!“ przejechał następnie Cesarz szybko 
w towarzystwie hr. Wodzickiego przez Białę i u- 
dał się wprost na dworzec kolei, gdzie żegnały 
go wszystkie stowarzyszenia i władze bialskie. 
Przez ten cały czas towarzyszyli Najj. Panu je­
nerał bar. Mondel i kjlku innych jenerałów, w 
Bielsku zaś także p.uzydent rządu krajowego 
szląskiego p. Summer. TT

Usposobienie ludności było pełne zapału, mimo 
wpływów tych kół, które cd dawna znane są tu­

taj z dążności pruskich, żałowaliśmy, że ani 
w Białej ani w Bielsku, na polskiej leżących zie­
mi nie powitano Monarchy chlebem i solą staro­
polskim zwyczajem, i że głosy polskie przytłu­
mione były okrzykami ntemieckiemi. Nasza to 
wina bo od wytrwałości naszej, zależy utrzymać 
resztki charakteru polskiego w tych z niemcza- 
łych miastach fabrycznych.

Dobrym jednak przynajmniej jest znakiem, że 
obywatelstwo niemieckie w Białej urządziło wo 
odjezdzie Najj. Pana na przyjęcie p. marszałka 
i radcy dworu p. Lobia ucztę w hotelu pod „C^ar- 
nym orłem", na którą zaproszono wszystkich u-
rzędników^administracyjnych i sądowych, oczywi­
ście bez wyjątku Polaków.

Dowód to, że zaniechano myśl*, o oderwaniu 
Białej od Galicyi, a przet»uznano potrzebę wspól­
nego pożycia. Pod wpływem ugodowego ministe- 
ryum zatrą się zapewne centralistyczne zachcianki 
i pruskie ponęty ustaną, przekonawszy się, że 
w kraju naszym nie działa się krzywda obcym 
kolonistom.

B i a ł a  20 października.

Ludność naszego miasta powitała dziś radośnie 
Monarchę. Naj. Pan przybył około l-szej odpro­
wadzony do połowy mostu dzielącego Bielsk od 
Białej przez prezydenta Szląska p. Summera. Obok 
odwiedzin monarszych wypadkiem dnia dzisiejsze­
go była obecność w naszem mieście marszałka 
krajowego hr. Ludwika Wodzickiego i radcy dworu 
Lobia, którzy przybyli powitać Naj. Pana na kre­
sach nsszego kraju, ostatni w zastępstwie namie­
stnika, który jak wiadomo znajduje się za urlo­
pem w dobrach swoich na Wołyniu. Cesarz^ w to­
warzystwie jenerał adjutants Mondla i innych 
przejechawszy most wysiadł z powozu powitany 
na wstępie przez p. Seeligera prezydenta miasta 
przemową niemiecką, którą z powodu wzruszenia 
i stanu zdrowia, mówca z trudnością wypowiedział. 
Naj. Pan odpowiedział bardzo łaskawie zapewnia­
jąc o swojej życzliwości dla miasta Białej; nastę­
pnie zwrócił się zaraz do marszałka krajowego hr. 
Wodzickiego i uścisnąwszy go za rękę rozmawiał 
z nim dłużej, a rozpoczął od wyrażenia żywego 
zadowolnienia z obecności marszałka w Białej. 
Naj. Pan mówił także z radcą dworu Loblem nad­
mieniając, że po krótkiej przerwie znajduje się 
snowu w Galicyi, pytał potem kilkakrotnie tro­
skliwie o namiestnika, dowiadując się gdzie obe­
cnie przebywa i polecił p. Loblowi aby gdy bę­
dzie pisał do hr. Alfreda Potockiego przesłał mu 
serdeczne pozdrowienie monarsze. Marszałek przed 
stawił Cesarzowi deputacyę Rady powiatowej ży­
wieckiej przybyłą z prezesem p. Chwalibogiem na 
czele. Marszałek był w stroju narodowym radca 
dwora Lobel w mundurze. Prócz marszałka było 
kilka osób w kontuszach. Najj. Pan zaprosiwszy 
marszałka Wcdzickiegó do swojego powozu obje­
chał miasto, które było piękne i z wielkiem gu­
stem ustrojone; przejechał pod wspaniałą bramę 
tryumfalną a po skończonej przejazdca udał się 
w dalszą podróż do Opawy. Pełne zapała okrzyki 
wznosiły się wciąż na cześć Monarchy.

Po odjeżlzie Najj. Pana miasto dało obiad na 
który zaproszeni zostali marszałek hr. Wodzicki i 
radca dworu Lobel, oraz deputacya rady powia­
towej żywieckiej; do stołu zasiadło przeszło czter­
dzieści osób. Pierwszy toast wniósł na cześć Naj. 
Pana prezydent Seeliger po niemiecku. P. Seeliger 
przemówił po raz drugi po niemiecku wnosząc 
zdrowie gości a między temi wymięci! marszałka 
Wodzickiego i radcę dworu Lobia. Marszałek Wo­
dzicki odpowiedział po polsku, a przemówienie je­
go treściwe i pięknie wypowiedziane powszeshne 
zdobyło sobie uznanie. Pan Marszałek rzekł, iż 
przemawia w swojem ojczystem języku bo jest 
przekonany, że go tu wszyscy zrozumieją a jemu 
trudnoby było bez przygotowania mówić po nie­
miecku. Mówca podniósł znaczenia miasta Białej, 
które z miast naszych jest najwięcej wysuaiętem 
na Zachód. Odznacza się ono tem właśnie czego 
wielumiastom u nas brakuje, ożywionym przemysłem 
i handlem. Losy i przyszłość naszych miast, żywe 
ohudzają w całym krąju sympatye, a Biała może 
być pewną, że.nie jest w tej mierze ostatnią ; prze­
ciwnie, ogół Śledzi z zajęciem jej rozwoju i postę 
pu i zawsze najserdeczniej życzyć jej będzie po 
myślności. Kilku jeszcze po tem mówców przema­
wiało a między nimi odznaczył się poseł Dr Ro­
sner, który stwierdziwszy, że Austrya jest pań

Btwem poliglotycznem, składaj ącem się z różnych na­
rodowości, wyraził życzenie, aby jej przyświecała 
zgoda i porozumienie tych narodowości mówiących 
różnemi językami. Po uczcie, która wypadła bar­
dzo dobrze i miłe zostawiła po sobie wspomnienie, 
marszałek Wodzicki odjechał do Wiednia a radca 
dwora Lobel pośpiesznym pociągiem do Lwowa.

Dziedzice 20 października.

(,/. 8 )  Najjaśniejszy Pan przyjechał tu z Biel­
ska o godzinie 1 po południu. Na dworcu, stara­
niem właściciela dóbr p. Cypcera i gmin sąsiednich 
wspaniale udekorowanym, powitał Cesarza X. Kę­
piński, proboszcz z Czechowic przemową polską. 
Wójt z Zabrzega również po polsku przemówił. 
Po przedstawieniu się władz rządowych, reprezen­
tacji większej własności, gmin i duchowieństwa, 
z któremi Naj. Pan uprzejmie rozmawiał, odjechał 
tenże przy okrzykach: „niech żyje!" po dziesięcio- 
minutowym pobycie, do Ostrawy.

Wiedeń 20 października.

□  W tutejszych kołach rządowych uważają 
kwestyę Dulcigna za załatwioną. Podróż p. Dilke 
do Paryża sprowadzi zapewne zmianę w polityce 
wschodniej p. Gladstona. Niespodzianie powolne 
i umiarkowane zachowanie się rządu angielskiego 
ostatniemi dniami, jest wynikiem pobytu Dilkego 
w Paryżu. Rząd turecki robi wprawdzie jeszcze 
trudności, ale posłowie niemiecki i austryacki 
w Stambule dostali polecenie działania w duchu 
pojednawczym i można mniemać, że się im uda 
skłonić W. Portę do bezwarunkowego ustępstwa 
Dulcigna.

Pronuncyusz Jacobini ma zamiar udać się w 
przyszłym tygodniu do Pesztu dla wręczenia Ce­
sarzowi listów odwołujących. Nie ulega wątpli­
wości, że kardynał Jacobini zostanie powołanym 
na posadę sekretarza stanu. Następcą jego w Wie­
dniu ma być arcybiskup Vanutelli lub arcybiskup 
Ronzetti, obecny nuneyusz w Monachium. Ten o- 
statni ma większe widoki, a to ze względów ety- 
kietalnycb, które niby stoją na przeszkodzie no- 
minacyi Vanutellego w Wiedniu. Obaj biskupi są 
ludzie bardzo młodzi i rozpoczęli karyerę w Ame­
ryce. Za kilka dni życie polityczne przeniesie się 
do Pesztu. Kilku ambasadorów, jakoto angielski, 
francuski i belgijski wyjechali już do Pesztu.

Peszt 19 października.

A  Dzisiaj przed otwarciem posiedzenia Dele- 
gacyi austryackiej zgromadzili się o godzinie 9-ej 
rano w pałacu Akademii węgierskiej delegaci 
z obu izb rady państwa na poufną naradę w celu 
porozumienia się co do wyboru prezydyum dele- 
gacyi i komisyj delegacyjnych. Wiadomo wam, 
że autonomiści są mniejszością w Delegacy! au- 
etryackiej, a to z powodu, iż przy wyborach 
w maju r. b. w izbie poselskiej Rady państwa do 
Delegacyj wspólnych przepadli całkiem posłowie 
czescy i żaden z nich nie wszedł do Delegacyi, 
z posłów zaś morawskich wybrany został tylko 
jeden p. Szrom, a z Styryi weszli do Delegacyi 
sami Niemcy. W skutek takich wyborów, delegaci 
niemieccy stanowią większość Delegacyi austrya­
ckiej i mają w ręku wybór jei prezydyum i jej 
komisyi. Postanowili więc, że do głównej komisyi 
delegacyjnej, to jest do komisyi budżetowej (skła­
dającej się z 21 członków, z których według 
przyjętego zwyczaju, wybierają delegaci Izby po­
selskiej 14, a delegaci Izby panów 7), dopuszczą 
tylko trzech autonomistów. Delegaci należący do 
spraw wewnętrznych monarchii do stronnictw au 
tonomicznych, nie chcąc przez próżny opór po­
większać znaczenia tego wyboru, oraz zważając, 
że co się tyczy spraw zagranicznych i wojsko­
wych różne są między autonomistami zapatrywa­
nia i kierunki, a podział na autonomistów i cen- 
tralistów nie ma zastósowania w sprawach zagra­
nicznych, w których naprzykład czescy autono­
miści pragną sojuszu^ z Rosyą, gdy polscy są te­
mu przymierzu przeciwni, zgodzili się, na to po­
stanowienie i na trzy oddaue im miejsca, wybrali 
po jednemu z każdego stronnictwa; mianowicie: 
p Grocholskiego z delegatów polskich, hr. Hohen- 
wartha z stronnictwa prawa i p. Szroma jedynego 
delegata czeskiego. Do drugiej komisyi delega-

cyjnej, t. j. petycyjnej, mającej małą ważność, 
bo prawie żadnych czynności, zgodzono się wy­
brać z pomiędzy autonomistów ks. Konstantego 
Czartoryskiego i br. Gudenau.

Ponieważ w r. b. przypada przewodnictwo na 
delegata Izby poselskiej, postanowiono wybrać 
prezesem Delegacyi hr. Coroainiego prezesa Izby 
poselskiej, a wiceprezesem ks. Konstantego Czar­
toryskiego delegata Izby panów. Porozumiewano 
się także co do wyboru sekretarzy, kwestorów 
i werifikatorów. W skutek tego porozumienia, 
wybory następnie na publicznem posiedzeniu Dj- 
legacyi austryackiej odbywały się szybko i prawie 
jednomyślnie.

Po ukończeniu tej poufnej narady rozpoczęło się
0 godzinie 11 publiczne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej w sali obrad Akademii węgierskiej, 
w której delegaci austryaecy zwykle się zgroma­
dzają, gdy obradują w Peszcie. Na 60 członków 
dalegaeyi austr., zgromadziło się na to posiedze­
nie 50, albowiem jeszcze nie przybyli zastępcy 
wezwani w miejsce tych, którzy złożyli mandaty 
do Delegacyi. Z delegatów polskich obecni byli: 
ks. Konstanty Czartoryski, Leon Chrzanowski, 
Euzebiusz Czerkawski, Grocholski, Jaworski, Ry- 
dzowski i Smolka, gdyż nie przybył tu jeszcze 
zawezwany dopiero wczoraj zastępca p. Asfons 
Czajkowski w miejsce ministra Dunajewskiego, 
który złożył mandat. Nie przybył tu także jeszcze 
ks. Adam Sapieha zawezwany w miejsce hr. 
Thuna, który złożył mandat.

Na ławie ministrów zasiedli: bar. Haymerle, hr. 
Bylandt, p. Szlavy, vice-admiral Pock.

Pierwszy głos zabrał prezes ministrów wspól­
nych br. Haymerle ogłaszając ot war tem posiedze­
nie Delegacyi i zapraszając najstarszego wiekiem 
delegata feld. por. Schmerlinga (starszy brat zna­
nego ministra) do objęcia tymczasowo przewodni­
ctwa przy wyborze prezydyum. P. Schmerling po 
krótkiej przemowie zawezwał do wyboru prezesa
1 48 głosami na 49 głosujących wybrany został 
hr. C o r o n i n i ,  który zająwszy miejsce prezesa 
miał następującą przemowę:

„Wysoka Delegacyo! Chociaż wiem, że wybór 
padły na mnie zawdzięczam raczej wysokiej go­
dności którą mam zaszczyt w innem miejscu pia­
stować, niż moim zasługom, jednak dziękuję, iż 
raczyliście mię powołać do objęcia tu tego dostoj­
nego stanowiska. Bgdzie tutaj także moim usil- 
nem staraniem urząd mój z bezstronnością spra­
wować. Sala w której zgromadziliśmy się przypo­
mina nam czas, gdy poraź ostatni zasiadaliśmy 
tutaj, a jeżeli przebiegniemy myślą okres upły- 
niony od tej chwili, to zapewnie ubolewać nam 
przyjdzie, iż stosunek do monarchii krajów, które 
wówczas wzięte zostały pod opiekę chorągwi cesar­
skich, nie stał się tak jasnym, jakby tego życzyć 
należało. Natomiast wszyscy zadowoleni jesteśmy, 
że pokój nie został od tej chwili zakłóconym i że 
nasze minis‘erstwo spraw zagranicznych, w zgodzie 
z innemi mocarstwami, położyło swoje słowo na 
szalę pokoju, odpowiednio życzeniom całej ludności, 
która jakkolwiek gotową jest odeprzeć wszelką 
napaść, wie zarazem, fjak nieoeenionem dobrem 
jest pokój i jak potrzebnem dla teraźniejszych 
interesów ekonomicznych jest pokojowe a trwałe 
ukształtowanie się stosunków puli tycznych odpo­
wiednio historyi i posłannictwu monarchii, która 
wyzsrana do walki przyjmuje ją odważnie, ale 
walki sama nie wywołuje.

„Radując się z używania pokoju, winniśmy 
najprzód wyrazić wdzięczność i miłość temu, 
w którego rękach złożone jest orzeczenie o wojnie 
i pokoju, i na którego mądrość i miłość ojczyzny 
możemy także i w przyszłości z zupełnem zaufa­
niem liczyć. Zapraszam więc do wyrażenia hołdu 
i czci dla Niego trzechkrotnym okrzykiem." (Zgro­
madzeni powstawszy podnoszą trzeehkrotny okrzyk 
Hoch i Niech &yje! na cześć cesarza).

Przystąpiła następnie Delegacy a do wyboru wi­
ceprezesa i 49 głosami na 50 głosujących wybrała 
ks. Konstantego C z a r t o r y s k i e g o .  Po wybo­
rze sekretarzy, kwestorów i werifikatorów i zupeł­
nem ukonstytuowaniu się Delegacyi, powstał prze­
wodniczący wspólnego ministerstwa bar. Haymerle 
i złożył na biurze prezydyalnem rządowy projekt 
budżetu wydatków wspólnych na rok 1881 t. j. 
wydatków na utrzymanie wojska i marynarki wo­
jennej, na zarząd sprawami zagranicznemi i wspól­
nym skarbem. Podam w następnym liście główne 
cyfry z tego zaprojektowanego przez rząd budże­
tu na 1881 i porównam je z sumami uehwalonemi 
na r. b. wykazując powody różnic. — Na wuia-

Część literacko-artystyczna.

POGADANKI LITERACKIE.

(„Jagoda mazowieckich lasów" przez autora „Lirenki", 
Warszawa, u Gebethnera, Btr. 62. — El...y poezye, tom 
3, str. 239. Lwów, Gubrynowicz i Schmitb). — Epopeja 
Kaszubska: „O panu Czarlińscim." Toruń.

(Ciąg dalszy).

Genei;acye duchowe tak szybko^ u nas mijają, 
a tak stanowcza rozdziela je granica, że powie­
działbyś, iż to są raczej warty luzujące się co kilka 
godzin i zmieniające hasło, niżli pokolenia o zwy­
kłem ludzkiego życia okresie. Niedługo żyjąc mo­
żna przeżyć kilka takich generacyj dachowych i 
Błyszeć kilkakrotnie zmienione hasło na tych cza­
tach i posterunkach. Gdy się bierze piosenki i 
poezye sielskie autora „Błogosławionej" i „Za­
chwycenia", czuć, że to jeden z pozostałych, co 
jeszcze przedłuża poetyczną tradycyę nie całego 
wprawdzie orBzaku poetów minionej epoki, ale je­
dnego jej odcienia. Ma on wprawdzie swoje od­
rębne, indywidualne stanowisko jako pieśniarz lu­
dowy, ale należy do grupy, której przewodził

Wincenty Pol, do której należał Władysław Sy­
rokomla.

Inne czyni wrażenie autor „Kiejstuta*4, choć także 
wyrosły wśród pól mazowieckich, znać, że to syn 
pogrobowiec owej epoki poetycznej, która minęła. 
On niezostał ostatni „z pośród braci Farysów", 
ale przyszedł sam lub prawie sam, w czasach, 
gdy Zygmunt już powiedział „zgińcie me pieśni 
wstańcie czyny moje", gdy wszystkie struny na­
rodowej lutni zdawało się, że już zerwane, wszy­
stkie motywa poezyi polskiej na długo wyczerpane 
i ostatnie jej echa powoli milkły. On przyszedł 
z pokoleniem, które zwątpiło w poezyę, gdy w mło­
dości doznało srogich rozczarowań z jej marzeń, 
rojeń, przepowiedni; z pokoleniem, które po chwi­
lowych porywach i szałach młodych lat, ulega re- 
akcyi praktyczności posuniętej do realizmu, przed- 
miotowości aż do pozytywizmu, z pokoleniem, które 
przyszło zluzować dawnych stróżów ducha naro­
dowego, pieśniarzy - kapłanów, poetów-wieszczów 
profesorami w togach. Współtowarzysz, dzielący 
niewątpliwie dodatnie strony tej reąkcyi swego po­
kolenia, zatrzymuje się na tei granicy, która wie­
dzie do realizmu i porzuconą lutnię bierze do ręki. 
Chce on, aby znicz poezyi nie zagasł ze szczętem, 
lecz wie, że dziś jej dziedzina ścieśniona, że dziś nie 
zrywać się na słowa zaklęcia wstrząsające całym 
narodem, że jej potoki wezbrane .opadły i trzeba 
jej żłobić nowe koryto, aby małym strumykiem

przepłynęła do przyszłości i zwilżała od czasu do 
czasu owe wyschłe równiny myśli, które niedawno 
jeszcze pokrywał kobierzec kwiatów poezyi, a dziś 
we wszystkich kierunkach przeżynają pługi nauki.

Nie staje on na poprzek tej pracy, nie jest mści­
cielem ideałów, ale żąda tylko od współczesnych 
prawa do życia i pieśni1, jak ptak, którego nie- 
spłoszyli robotnicy zajęci uprawą ziemi.

Od pierwszej karty zacząwszy w całym nowym, 
trzecim tomie poezyi EL.ego spotyka się ustawi­
cznie tę myśl, która nie jest skargą, ani protestem 
przeciw duchowi epoki, ale melancholicznem przy­
pomnieniem, że i dla poeżyi> znaleść się powinno 
miejsce w wielkim warsztacie życia umysłowego.

i  ,  3  l O  }'• • -  O  < j  p

Tę myśl wypowiada wiersz wstępny:

Przeminął c?as! przeminął czas 
Tęczowej cudów powieści,
Jnż opustoszał święty las 
I czarów w sobie nie mieści.

Wiersz, którego draga część brzmi nadzieją:

Lecz błyśnie dzień, lecz błyśnie dzień,
W którym duch ludzki na nowo 
Ożywi zeschły życia pień 
Girlandą kwiecia różową.

Ta sama myśl przybrana w jakąś baśń klasy­
czną w rodzaju ballady „Ociemniały Thamyris", 
który się kazał wieść na święte wzgórza Helikonu, 
by tam pożegnać razem niebiosa i ziemię, a gmin 
starcowi urągał:

Mówiąc: „Oto Thamyris, który bogów prawa 
Obwieszczał, przyrzekając, te wiek złoty wznowi; 
On to jest, co w świat wróżby rzucając fałszywe, 
Mienił się muz kochankiem i bogów wysłańcem ,
Co był królem i wieszczem, aż niebiosa mściwe 
Zrobiły go żebrakiem i ślepym wygnańcem."

Ale umierającemu1, gdy wyrzekał na dziewice 
niebiańskie, które go na bezdroża wywiodły, 
muzy odpowiedzą:

Przyjdzie czas, w którym wszystkie twe natchnie-
[nia wieszcze,

Co dzisiaj jak sen marny w senność się rozwiały 
Kiedyś po twojej śmierci zmartwychwstaną jeszcze 
I ozdobią cię blaskiem niespożytuj chwały.

Śliczna a pokrewna poprzednim jest „Baśń tę­
czowa", czarodziejka, co od kolebki biegła za 
poetą, niedościgniona, ale

Warto, choćby widzieć zdała 
Ów zaklęty gmach z kryształu,

Warto płacąo krwią i bólem 
Wejść w krainę ideała.

Pod odmiennem natchniefniem wyśpiewał poeta 
pieśń „Z egipskiego rytuału zmarłych*, ale Ozy­
rysowi włożył w usta wyrok sąduóbstatniago, któ­
ryby mógł znaleść miejsce w wielkiej trylogii 
Danta, bo jest w nim na dnie coś chrześciań- 
skiego.

Ozyrys sądząc wielkich, sławnych i cichych, 
maluczkich, tak się odzywa:

Wy! którzy dzieła spełniacie olbrzymie,
Na nowe tory pchając ludów życie,
Wy ! co zwycięzko po ziemi kroczycie 
We krwi i trudzie, w jasności i dymie, 
Czynami swemi zapisująe imię 
Na korze ziemi, na niebios błękicie 
Waszą jest głośna nieśmiertelność chwały! 
Waszym blask wieczny, który was wydzieli 
Z powszechnej istot ginących topieli 
I da wam żywot odrębny i trwały 
Pośród pokoleń, co was będą znały 
Jako swych wodzów i nauesycieii.

Ale nie dla was słodki cień mogiły
Nie dla was zmarłych wypoezynek święty —
Wciąż nowe rzesze będą was sądziły



wvhm-n" wtnr-ma. P u p i l a  zaraz Delegacya do 
nZoPi * komisyi budżetowej mającej rotrząsnąć 
§iA* ji 1 Pr°jokt budżetu i wnioski swoje prze­
ło ży ć  Delegacji. Do bomisyi tej wybrani zostali 
z pomiędzy delegatów Izby poselskiej wspomina­
ni wyżej trzej autonomiśei pp. Grocholski, Hohen- 
wart i Szrom, a nadto: Demel, Kłier, Sturm, 
Bnss, bar. Plener, Bareuther, Beer bar. Oppenhei­
mer, Suess, Stohr, Bitter, a z delegatów Izby pa­
nów: bsr. Engerth, fes. Khevenhiiller, feld. por. fes. 
Lichtenstein, feld. por. Schmerling; bar. Hiibner, 

u  in i bar. Hofmann (były minister).
Po wyborze wreszcie komisyi petycyjnej z 9 

członków i zawiadomieniu mini, ~  
że Delegacya austr. zaproszoną

CZAS a Piątku 22 Października 1880.

rząd Towarzystwo oświaty odżyć ma w stowarzy-J czepek prasy, chciałem przedewszystkiem uniknąć, 
szemu czytelai ludowych. Lękamy się jednak, a-1 aby powaga dowództwa nie doznała ujmy przez 
Dy me wyjałowiono znów tak dobroczynnćj insty-1dyskusyę podwładnych i prosiłem Pana o uwol- 
tueyi postawieniem jój na wątpliwym gruncie. Tu-lnienie mnie od moich obowiązków; zresztą w tej 
taj potrzsba śmiałego wyznania zasad religijnych J chwili chodziło o mni«f jako o człowieka prywa- 
stojących na straży „narodowego pamiątek Ko-jtnego, od dawnych bowiem lat postanowiłem ed- 
śeioła,“ nie zaś wymijających ogólników, jak  to Spowiadać na te zaczepki tylko obojętnością J 
dotąd bywało, budząc nieufnośó w duchowieństwie, i wzgardą.
bez którego nic w tym kierunku zrobić się niej Lecz dziś wzrastające te zaczepki dotykają mego 
da. Ufajmy, że zacna myśl w nowćj dojrzewają-j honoru wojskowego. Podrażnione sumienie obu 
e?, formie, odpowie wyraźnemu obowiązkowi i wy- [ rza się 
da nareszcie obfitsze owoce. E”

w parlamencie wiedeńskim nie będą podawali gło-lnie znikł i pienędzy ma powierzonych nie ukrył lec
sów za partyą gcrmanizatorską Herbsta przeci-” * l - ;i s~ :-u -• —J T ~ *
Czechom, Polakom i Słoweńcom, jak to działo s' *____    r . Wła« c
dotychczas, ale utworzą łącznie z Czechami, Pola-jjPodwołcczysk be zwłocznie, ale gdy przyjechał na
kami, Słoweńcami i Dalmatyńeami, znakomitą j dworzec ko ei, jaż było z* późno, aby poczta podjęła
większość w parlamencie, a naówezas, drogą wza-Jaię wysłania ic i najoliższjm pociągiem; p. Menses 
jemnych ustępstw i zgody braterskiej, będą nieza j wsiada prze o do odchodzącego pociągu, przybywa do 
wodnie w możności osiągnięcia t ik  pożądanego|Pidwołoczysk, płaci i z Kwitem wraca do Lwowa 

z Sj e^ie wProwadzenia rusińskich szkół ludowych i Gdy jednak nasaju rz nie zjawił się w kantorze swo.m 
i średnich, oraz rusińskiego języka w sądach i Si własny ojc ee zaniepofeojo y, że syn w domu nia 
administracji miejscowej. Byłoby nadzwyeraj po-1nocował, począł się o niego dopytywać, urosło mnie-

Figaro wiąże zajmującą nas sprawę z ustąpię-j żądanem, aby podróż Cesarza Franciszka Józefa ż ) zbiegł z pieniędzmi

na zamek bndziński 25 t. m. o g. 12 w południe|cesa sądowe przeciw kapłanom oskarżonym Y w y |aby o tem wiedziano/ Iczy zapuścił jaknijgłębsźe korzenie, "gwoli obo­
lowa ee-lboriTrwamn ™ Am.o«,n™n »  Wreszcie artykuł podły, który Panu przesyłam jpólnemu dwóch narodów dobru."

7IP1lTlHf ł> T.ciaont P/»łii oidłi I laof Ir awaho I Kt* L-J i UT*. J  T»______ '
ssrską ^ a k ^ ^ n  jej °krad mową ce-j konywaniu nieprawnych funkcyj. Porwany za pó- Ni z wy cs jo w roku bieżącym pokarała się ilość 

*ilsów na Podola. Główne ei absko obrały sobie w la-

gl<i nasied-iją ok icsue wsio; niema prawie dnia, 
żeby w fctórej niepoiwały konia, owcy, lnb trzody, 
a w końcu tak się roizuchwaliły, że w Rosobaczn

szłego tygodnia trdv k L i . L  h T* s ^ przy-jmsta z Jarocina zagranie podczas mszy meznajo jdzesięcm latom moiej służby lojalnej, winien em I 
cvina nrrfjp-otnin’r^ifAi.™! a 1. ^ ^ e^ wa dmega-Jmego księidza osądzonym został na 100 marek ka- i wszystkim moim towarzyszom broni, winienem
fthnó materyałdo obrad roztrząsnąwszy |  ry. Z dniem Igo października, stosownie do no-J Senatowi, słusznie troskliwemu o honor swoichl - |  ------r . . * ----------------------------- ” 7 ' 7 “

z L Ł  nA zaprojektowanego budżetu. wych praw, a z osobną bewzględnością prześlado- członków a który ni odmówi żadnego z potrze & 0 IL 1 K &  U U e jS C O W a  1 Z a g r a M C Z M  * n.oc na środku wsi porwały dwą
J * ™ . po zamknięciu publicznego posiedzenia wania, wzięto do wojska dwóch młodych kapła- bnyeh wyjaśnień Ł j  S  korne; drugi raz w samo południe z pomiędzy licznej

8,ę.JćJ .komi9ya budżetowa nów, X. Szurzyńskiego i X. Frankowskiego, zktó- Procesf który sie toczył, był wadliwy; wbrew 21 października. drużyny pastuszków pcrwaty owce. Starostwo Czort-
815 Wybieral ąc 8Wym PrzewodQI- j ry th pierwszy co dopiero świetnie w Rzymie ukoń- wszystkiemu, co było napisanem, nie byłem ani Na wczorsjszem DOsied*eniu Towarzystwa l a - 1 n S j S ? ° ł  • J" • ą • i‘

CĆSO Tl. S turmą nnpVAfn rnviTirlalnnA ^ l ^ ż a ę ,  drugi ząś osłabiony e ^ | ^ u c l S y m , ^ i  karskiego
ma h™eT ? ' A Iadminiatraoyjnych Dr W a r s z a u e r  zastanawiał się na której było p zesJo 1000 p gonki i 37 strzelców!

śledztwo co dolnad wartością chlorku pilokarpinu środka zsleconego|z^bił p. Łobocki wilczycę; p. Medwej, nadleśniczy 1*-
.  1 Wnoikćw. Ahv duś rSfw .Mnm   c _____ i:------ ---------------------------------------------------------------------------------------------   ~  1   F -

nratiy, 
budże

■ t  “ przeusi awi emai  omierc nr nazimierza rotnucKiego nową a zna-lmoich czynów Czvź Pan mniei uczvniar dla muin Iw r wilczycę, p. iubuwoj, uauioom\j»y «-

------------------rem _
nistra skarbu.

Delegaci węgierscy zgromadzili się jeszcze wczo

Losolówką spo-

W Kaliszu rotmistrz Blank wyzwał na pojedy-

noiA tr IflATOAiłłi nn/>rrn/tl.‘n,A -----3___•__•_ I, , *jfea na ulicy ranił go dwom* wystrzałami z rewolwe- 
tatąjssyrajru i wyjechał do Warszawy dla wytłumaczenia się. 
liczącego,! — Baron DiengUtadt, dyrektor cesarskiego teatru

. - — - bieżącym przy-jgićh i sianiem‘niezgody bratnićj za pomocą zrę-fF raneyebardzY e^nokona^n iT w T ^R I^nddanal w 1  fcS•!aSafc*?Ŝ Ol)kS, T* Iat z Ciekfina j w Burgu oraz opery, zwolniony został z obowiązków
pada przewodnictwo w delegacji węgierskićj tak-leżnie podsuwanych nieufności i podejrzeń. L a  pastwę Prasom i Komunie donomóe-ł do no f™’ kMrsy. z nad(* ogramcronemi I dyrektora nadworatj opery, a w jego miejsce mia-
ie  na jednego z delegatów Izby poselskićj, posta- Na dniu 3 przyszłego miesiąc® odsłoniętym zo- dźwfgnienia ieM  z b u S S a  M i I l “̂ 0eT  na.P?drdż> wybierali|nowany został kapelmajster Jahn z Wiesbadenu.
nowiono wybrać prezesem Ludwika Tiszę (brata I stanie w katedrze poznańskićj pomnik śp. X. pra-1 stnieje- aby ten ienerał dvwizvi bvł haniehnie snłn ItJLm^ •'3neJ chęcem ciągłem wychodź I — W d. 17 b. m. odkryty został w Maros-Vń-
prezesa ministrów;, a zastępcą przewodniczącego łata Jana Kożmiana. Mamy nadzieję, że l Ł e  I S y m . T  Wk,rÓtr  2atrzy“ a' L ^ l y  pomnik jenerała Bema. Na uroczystość tę
delegata Izby panów kardynała Haynalda. Poi o- j grono uczniów zmarłego pospieszy złożyć noweljaśnień iakich sie doime-a to nir-nnri -iKJo^ot^At L ^ f  ®sla“° ta[®J * Jasła telegram, żą-J międzynrrodową zjeahały deputacye węgierskie, któ-
zumiano się także co do wyboru sekretarzy i hołdy na grobie niezapomnianego mistrza. P o m  * ’ 3 się domaga -  to niepodobieństwo! |dający przytrzymania Pacoohv. iaso zbieełeeo zsłu-S™ !, win „a™ „ t . i . L i n J L . w .  :
kwestorów, oraz co do rozdziału wszystkich dele-Jnik ten, jak wiadomo, jest dziełem p. Oskara So

wt ' |  snowskiego: Anioł zmartwychwstania z kararyj*  m v r  «  ,  . — o ” ~ v  *  ”  ^  o u u „ u m v 6 v ,  n u i a i  l  t t  v  t j / i i  w  o  u  4% o i t *  i*  n a r a r y  1 ■

A .c, . lebny zwyczaj# źe wszy-jakiego marmuru ulatuje z piedestału w którym, 
rozdzielam są na pięć sekcyj, z któ-1 nad pięknym łacińskim napisem, sławiącym cnoty
Pfzekazan7 jest jeden dział budżetuj i zasługi zmarłego, znajduje się popiersie tegoż

do roztrząsania, gdy natomiast delegacya austr. |  samego dłuta
przekazuje cały budżet jednćj komisyi złoźonćj
z 21 członków, których większość przeważnie ze 
swego grona wybiera.

DziBiaj 
odbędzie 
gacyi węg 
wybierając 
wczorajszćj 
ne j 
jekt

Jeagr*ł dowodzący korpusem llym, Senator 
Cissey.

dający przytrzymania^ Pacoohy, jaso zbiegłego z słu-jrych było pareset, przeważnie siedmiogrodzkie i sze- 
by z dworu w Gorajowioach. J kler akie, oraz deputacye uniwersytetu lwowskiego i

rezydent miasta Krakowa Or Zyblikiewicz opu- 1  krakowskiego, która powitał na dworcu kolei żelaznej
i Z,? nad jeziorem Gir da, J prezes komitetu pomnikowego Dr Knópfler. Następnie
— wczoraj wieczór odbyły się wybory zarządu I przemówił po polsku inżynier kolei p. Kokosióski,

rosyjskich
niedawno ieszeze stale nośTnWnn«J ------ ----------- p. jŁiiioaiegoigraan i roiaKami. w imieniu Polaków odpowiedział

S ; r a c^ . sS ?
Toiuasz Góreoki, Kazimierz 1 piękniejszej pogody. Obszerny plac okolony szt&che- 

Dr Fel. Cze siak, Józef jtami, ca którym wznosi się pomnik, przepełniony był 
Konstanty Wiszniewski,|ludem, objawiającym nieopisany zapał. Wszystkie 

Machalski, Ant. Sapslaki. jdomy były strojnie przyozdobione, na balkonach i

w! ! . . A t . r„dz ,e ll « ,  a,:icye Mosownie do ka bar. L ,ri»S». Wo F r ,„ s ta le  J Ł "  i T f f f l S  S T i & S T S Ł S  ^  «  p“ <"nSwil ■>»■»*»<« p„mniko,.s e, .  . . . t ,p . le
Na zakończenie^ niniejszego lietn dodam Je 5 ™ ,“ ' b „%TIl£ T / ‘ T w  1 łe  celem tej podrńty b^lo praJL  ii b,dzie ^ k o e a n , ^ e > " e c » J e . | w S r«  odgloen ..Iw m ejdzico* ,.!. i prfn,eh zapale

pzzez z i i  f r o j S e b n d j X ^ j w W n i  n ^ j  cia ™d t A r "  ? ^  * fl~ ™  — ■— - l ™ - - -datków wspólnych na rok 1831. wa^stfeJn a ____w_______ ..a

wzorowo.

datki *wv8r£2n«Cf  „“!} r°k 1 -81, ™ ZJ9tkiQ Wy- 0 &odz’ 4 °Puścił Frysztat, a powroi 
107 91 I fiąn t i r  o « i ! r yCZ-ajnf- ,Ea| szJ'nai ndał sit  wprost na Strzelnicę
nit i - 1---11 - 5.zP ® w,?cdJ 0 8,745^605 zir. |tam  swoje imie w księdza pamiat
wydal 
winie 
budżetu,
niż  ̂ __________________  ̂  ̂ ^
ły zmniejszyć o ile możnoścr budśet^wydatków.

okrzyków, Bpadła płócienna obsłona pomnika.

I mieście

Poznań 18 października. F r a s s e y ® ,

Z p em tó ta i, M U .  zzl,zkich w W r o e la w in lp ^ d T  o j f a T ^ n i ’ n T » w U a t a  X r H ? n
poslnżylo ono doleję zbierze. Podajemy przeto S t t S S k  ^ S T ! .

dzienniki zagraniczne, |  Z kolei poeta węgierski Szasza oddeklamował wła- 
sd kuku dniami wealalsną cdę, malując bohaterskie czyny Bema, która sil- 
Zaletą ty oh przedsta-Ine na słuchaczach wywarła wrażenie. Po nim rozwi- 
ich pożytek, zapozna- Inął pan Bereczky histeryę pomnika, a w koń- 

nnrln In? Ai + x .szozegółami z d*iedzi-lcu prezes komitetu p. Borostayaj oddał z stosownem
w 0 “  *ale.clć B0̂ cei 8'91 przf mówieniem pomnik miastu, jako relikwię narodo-

tego, aby §'19* zasadniczych U8ta"w~ konT^Scvi S g S *  sa“,° wyhonanio jest staranne Iwą. Odśpiewanie narodowego hymnu Szozat sakoń-
nie pozostawał. J f n f f  Z O Z I J I ? ^ ? ! 2 L ’ f°. d.W1.? S?dz5“y wieczorne.(czyb uroczystość. O godzinie 4%  odbył się bankiet

wieczorem galowe 
odegraniu hymnów 

„  ego przedstawiono
-Idramat Jókaia Męczennicy miasta 8igetu, poprze-

postanowili rzeczywiście podtrzymywać .. r  0
mencie politykę Czechów i Morawian, dążącą do|młodzieży* *a* powtóra

S p  V 07 się mobilizacyi wejciom swym Rusinom należnych

katolików i wiecn polsko-katolickiego opuszczamy J rozmowę z prezydentem G r ć v m  1 * i ’ t I Kasinami zaczynają przybierać zwrot pojednawczy,
t a j  dokładne sp raw o n d an ie |j^^ i8 t do ^ m s tra ^ o jn y  r  n>S U *1® pmed-

djrektora. Wtedy 
Dossel który pr dczas tej kłótni obcinał sobie wiel-

J S t f S t J S t t  £ 2 2 ?  kSd b!‘/tM  p»5n
„i, do « ą fsit a sa  ffirrSpSsSrtSŁ’ sftss?
JpmSf&Tn ̂ ;birU“d7 af;„nc™S | °d dow6d̂

N P o n  m n o -r a o /,^ 1  -  x .  8 ----------- ^ ^  K 1 UŁGI UUCU1SI BDUlO WlOl*

stawicielom narodowości rusińskiej/ lecz'owszem 12CO tłr. na odnowienie k a t e ^ g ^ k a T ^  osfiI T  “ ‘f t  j ° *zachęcać ich^ do tego i w tem popierać trzeba. | we Lwowie. Jerze govern na ̂ M ^ o s ^ m ^ w y m  końcem utkwiły w le-

n f £ V n n eiT i CZye5 l  kłogi®( działaIn°śei pa-1 Le Phare de la Loire ogłasza następnie list u-
m i n m n S ?°di bm5 niebawem wychodzić dzielony mu przez jenerała Cisseya:zacznie pismo polskie, tygodniowe, w Wrocławiu, | T .
p. t . : Koootnik polski. |  Jenerał Uissey, dowódca lig o  korpusu, do mi-

~ :tra wojny.

Panie Ministrze! Wczoraj wobec namiętnych za-
Szczęść Boże poczciwćj pracy! A i u nas wi-1nitra uoi ny- 

dnieją jćj zacne usiłowania. Rozwiązane przez

I naruszały grobowiec zamknięty,
Będą przetrząsać wszystkie życia męty 
Aż przeklną jutro — to, ce wczoraj czciły.

Natomiast Ozyrys zwracając się ku cieniom ci­
chym, bezimiennym, kapłanom domowego ogniska, 
któray niezranili w pochodzie nikogo:

Wolni od sławy, która przez zwaliska 
Idąc przebojem, nieraz łay wyciska 
I burzy szozęś cia lepiankę ubogą,

tym _ duchom obiecuje pośmiertne wiano. Wszak 
nie inaczej brzmi przypowieść Pisma: „błogosła­
wieni cichego serca, albowiem posiędą Królestwo 
niebieskie."

Jeszcze powraca poeta do opuszczonych muz 
w wierszu „Lykofron do Fatum “ i w wierszu 
„Bóstwo tajemnicze" :

’ " '" “ 'W  pi /.cjęuicui I you uwsaiego i Antoniny z Micnsłowskich, zaślubiona
wypowiada myśli pojednawcze i z  nieudanym za- j synowi jenerała Morawskiego. Pogrzeb odbędsie sie
pałem mówi o miłości braterskiej dla swych ziom- w poniedziałek. ouoęrme się
ków Polaków, a to tak dalece, że galicyjskiej — We wtorkowem numerze Czasu donieśliśmy z 
dzienniki polskie memogą się dość nacieszyć tak dzienników wiedeńskich, że polieya lwowska zawia- 
przyjaźnem i braterskiem usposobieniem dla Pola- domiła policyę wiedeńską o zniknięciu ze Lwowa ku- 
T f i ™ / ? a-rtyi ,  rnsiń.8kiei ^  Galicyi. | pesyka Henryka Menkess, który przeniewierzył 18,000 
le  raz jest już nadzieja, źe rusińscy deputowani] rubli, 8,000 złr. i 150 imperyałów. Otóż p. Meńkes

panowie! co mi zrobił Dossel“. 
Mówiąc to wyciągnął z rsny nożyce i natychmiast 
wytrysnął z niej cienki promień krwi, p.syczem wy­
dawszy krzyk Beitrand padł na ziemię. W godtinę 
potem umarł. Rsns miała półtora centymetra długo­
ści a 4 centimetry szerokości. Nożyce utkwiły w sercu. 
Nieszczęśliwy sprawca zbrodni, który prawie utracił 
przytomność, został w dwie godziny potem w domu

I nieraz dzikie zgraje 
Wydały mnie pożodze —
A zawsze większy wstaję, 
Piękniejszy z ruin wschodzę.

Mnie topór nie powali, 
Chociaż rozbija głaz,

Lecz kształt mój doskonali 
Każdy zadany raz.

Do tego działu zaliczyć trzeba humorystyczny 
wiersz „Napad na Parnas", gdzie Febus przez 
pomstę za bnut przeciw poezyi nowych pozyty­
wistów wsadza na pegaza i każe, by w piosence 
streścili świata mądrość nową.

Wnet Parnasu cały wzgóiek 
Stanął w niemem osłupieniu,
Siysząc romans dwóch komorek 
W pacierzowym tkwiących rdzenia.

Pieśń na nowe pchnięta tory 
Materyalną wziąwszy suknię,
Do mózgowej sięga kory,
Po nerwowym pędzi włóknie.

Serc pragnienia i zachwyty
I myśl każdą i uczynek
Wyprowadza z walki skrytej
Wirujących wciąż drobinek.

W nieprzerwanym kreśli wątku
Organizmów epopeję,
Odtwarzając ed początku
Protoplazmy pierwsze dzieje.

I w powszechnej bytu walce 
Przez rodzajów zmiany skacze...
Aż w rozpaczy łamiąc palce 
Upadają w proch słuchacze. *;

Wyrwaliśmy tu na próbę kilka strofek, kilka 
listków z tego wieńca przeplatanego cierniami, 
poetycznego, źe tak powiemy credo autora. Jest 
tu pewna doza melancholii, która nie dochodzi do 
Weltschmertzu i wyleczyła się z byronizmu; jest 
tu wiara idealisty, który wyznaje religię piękną 
nawet piękna i poezyi nieśmiertelność, siłę odra­
dzania się, ale której coś braknie do znpełnej 
samowiedzy, w imię jakich prawd i sił odrodzi 
się to, co dzisiejszy odtrąca świat. Poeta nie 
darmo zwierza swe myśli to bogom Olimpu, to 
bożyszczom egipskim, bo zdaje się należeć do tej 
szkoły idealizmu, która w pochodzie ludzkości 
upatruje tylko „zmian i przeobrażeń łańcnch“ 
bogów upadające posągi i nowe wznoszące się 
ołtarze, a nie dostrzega ostatecznego zwycięstwa 
jednej niewzruszonej prawdy, której piękno tylko 
odblaskiem.

Śliczne, lekkie jak obłoczki igrające z księżycem 
w nocy ̂  letniej są Pi*śni z Albumu przypisanego 
p. Maryi z Branickich Tarnowskiej w zamian za ga­
łązkę z kowieńskiej doliny. Autor jest mistrzem 
w tym rodzaju ulotnych wierszyków, w których umie 
mięszać erotycznych wspomnień łezkę, z lekkiej

ironii kropelką, uśmiech wesoły pełen humoru 
z czemś smętnem i głęhszem — a  wszystko od 
lane w wierszu, którego końcówki same się do­
bierają a słowa niewyszukane. Misterność to głó­
wna artystyczna cecha, po której poznać można 
poezye E...lego, wśród wielu innych. Niemniej od­
znacza autora _ dar patrzenia w naturę świeżym 
okiem i opowiadania jej odwiecznych piękności 
w nowy, niekonwencyonalny sposób. Nie popada­
jąc nigdy w manierę, w powtarzanie siebie w mo 
notonność, ma poeta pewien odrębny, sobie tylko 
właściwy styl poetyczny. Nie jest jednak zawsze 
równy, i moglibyśmy przytoczyć kilka wierszy 
z ostatniego tomu, na których znać pewne zanie­
dbanie czy znużenie.

I znów dalej dział liryczny, gdzie chwile smę­
tne, chwile_ gdy poeta „sam na sarn* z gościem 
„nieszczęściem" przeplata weselszemi wrażeniami, 
obrazem karnawału i t. d.

Nie cytujemy już więcej, bo trzeba by się nad 
każdym wierszykiem zatrzymać, porównywać, dy- 
sekować, podnosić ładniejsze, wskazywać słabsze. 
Nie możemy pominąć przekładu trzeciej pieśni 
Piekła Danta. Przekład jest wolnym, ale na tej 
swobodzie zawisła często tajemnica tych poetów 
tłomaczów, którzy przedwiekowe zbliżają nam a r­
cydzieła i w świeżej podają szacie. Jak w prze­
kładzie E.„lego brzmi znany napis:

Per me si va netta citid dolente 
Per me si va nel eterno dolore 
Per me si va f r a  la perduta gente 
Lasciate ogni spsr&nza voi ch'entrate.

Przezemnie droga do boleści grodu,
Przezemnie droga na wieczyste męki:
Do zgubionego na zawsze narodu.

Sprawiedliwości mego Stwórcy dzięki 
Ugruntowana przez moc Boską w bycie 
Wyszłam z mądrości i miłości ręki.

Przedemną żadne nie wszczęło się życie 
Prócz odwiecznego — i ja  wiecznie stoję. 
Rsućcie nadzieję, wy co tu wchodzicie!

Wiersz ostatni uległ w przekładzie przerzuca­
niu, ale tok myśli wiernie oddany. Kto wie czy 
kiedyś z rąk E ..lego nfedoczekamy się w całości 

zekładu wiekopomnej epopei. Tem życzeniem koń- 
ymy przegląd trzeciego tomu poezyi, który choć z 

urywków złożony, ma pewną wewnętrzną całość, 
ma pewną jednolitość natchnienia.

(Dokończenie nastąpi).



Powieści Kraszewskiego w p-zekładzie ni.mis

towany. Należy on do zamożnej rodainy, sio-1 codziennego. Praca ta nauczycielom szkół ludowych 
posiada 80 000 liwrów rocznego dochodu,!może oddać bardzo dobre usługi, zwłaszcza ze wzglę- 

StrS zaś posiadał wielki majątek, który utracił, co Idu na trudności, jakie nasuwa nauka rachunków w kla- 
^fzm usiło przyjąć skromny urząd pray Towarzyst-1 ale lej.

■0 priemysłowcm. Oświadczył on przy śledztwiol —  P 
f 1 nie mat zamiaru szef* swego zranić, lecz w gnie-jckim. Hartleben w 

•„ „ogie rzucił na stół nożyce nie t.rzewidująo n ie - lj . I. Kraszewskiego" 
bezpieczeństwa. ' na“ 1 tom, „Sfinks" 3 tomy.

L o n d y n  14 p żiziernika. I — W 4 zeszycie slovenskeho divaaelneho ochotni*
Po letnich t it ij  występach podczas sezonu, pani Mo-1 (słowackiego teatru amatorskiego) muści się komedya 

. . .  . .  ’ 11 — -* ^ ----- s Ł------- tłumaczono na język sło-

O ^ A B  £  P ią tk a  ^  P d t ir ia M ilt ii

( N A D f i S Ł A N E . )  (2944)

O s t r z e ż e n i e .

W grudniu 1879 roku o g ło # śm y  w pismach j
sszewskiego w p-zem azie m.mie i o]gkifh .
Wiedniu wydaje p. t. „ Wybór dziel I j ) 0 pan(j w Wydawców ta u  ch przsdrukó  
" Hrabina Cosel" 2 tomy, „Uh 1 y  oetozMmw t

irwwrfe

Zjazd liberałów niemieckich W Austryi zwołany I sza n ie tra e tłn  Dnlcjgna gkłonić zdoła.
został na dzień 7 listopada do Wiednia. Kon8®r' | ^ anl.a T1® J aS e ^edaego z najzaciętszych naczelni- 
watyści N.emcy zgromadzić się mają na wiec do-1 £aimianowan j (,eja baszą i adjutautem cesarza,emcy
piero po zjeidz.e liberałów.--- r . . r ; .  z  \ ą u m w Skadar ze uroczyście przed

Lord Houghtoa, który opowiadał swoją rozmo-jktóre a-J^ . ^ H adźibejow i zakomunikowałem zo- 
wę z Arcyks. Rudolfem w Berlinie i przypływał j frontern wojsk ' 0 tem P d . Co.-r. za
mu słowa, k tó rych  k s ią żę  ten me m ógł użyć, bo J stało, a^które iiia!irJ ;ifldnaIlvch jego dążeń ■

Mnożące"się ostatnlemi czasy ogłoszenia tanich m ógł^hchó^uchodzió^a sprawozdlwcęjo po » -

W * -  p t o t a o l e i  &£T!USS^SSk C i f
l * W P l  * bard» wlaiciwej f e - f  „P" S a l o b f  w g  »

Porty, 
jut

tnt»j dla przygotowań a prz dstawienia M aryi 
Ąityatka nasza zamieaza&ła w prywatn-m mieszkaniu 
na „Słotne Street." M arya Stuart wystawioną zo 
gtała po raz pierwszy w sobotę Sgo b. m. w tym sa­
mym teatrze, w którym p. Modrzejewska występowała 
w Jecie. Artystsa doznała w tytułowej roli tiśieg . 
pnyjęcia, jakiego cd lat nic było w Londynie. Po

naną rycinę „Wesele wiejskie w okolicy Krakowa," 
j podług akwareli J. Kossaka,

Od Administracyi „Czasu."
Na pomnik Mickiewicza złożyła J. Niemorszan-

wstała burza oklasków i okrzyków, o jakiej tu n kt | ska 3 ruble, 
dotąd niemiłl wyobrażenia. Publiczność bardzo licznie 
uczęszcza na p zedstawienia i wciąż bardzo gorąco 
przyjmuje królowę szkocką Sztuka wywohła ogro |  : j  
mne kłótnie pomiędzy krytykami a z nią razem i pani 
Modrzejewska. Ł&twem to było do przewidzenia, po­
nieważ tragedya ta z*raca się wprost przeciw waiy

K« 7 ^wynikającysh z samowolnie do-1 iż w Europie środkowej znaczna panuje różnica j mianowicie aoal^ łe^ j  ^ - /  ^Czarnogórę aby oez
£ Ł h Ł K p Ł Ł r  którym bromó »i? S b S  w  k w „ .t ,i w »ehidm .j, k t o ,  dotojeglem  i B o . ,a  stara BJ j & n m
t T t o 5 S n C S d o k o n a a , c h ^ d m k , . t , l  b a m ,«  w Bsrlitia i co m i, spowodowało do ^ o  D ukfgnf “  przyjmowała,
E S S  „ioomtamkamy, dono.imy, 4, kaaia rozmowy w tym przcdmio.ro z d o sto jo .m r Skotar.kiem M m ^ o u j B j p ^  A<sim
o wizolkie p r fd r u k i .d ó e l  d d im a  Asnyka  (Eł..-y) j osobami. A l.  czułem i często mówiłem w  parła- ‘ s * “ 4r .  , #  , ambasadorowi niemiechiemn

ospodarstwo handel i przemysł
W i e d e ń  17 października.

»  t e ’.stkim uprzedzeniom angielskim i protestanckim. Cj się I 2142, średnio-cięikiej węgiersi
tyczy pani Modrzejewskiej, to Times i Observer bar-1 w onów 7 9 4 ; razem 4143 sztuk,
dzo przeciw niej powstają, ale o ile wiem, zachodząI „ oviśka płacono od 32 do 38, 40, złr.; średnio-< . „ V: x _ ____ J_ O j dl ? hlilro innTPn niflffi I "' • _ . - 1 w z _ .  L . . . . .— CA Jn

owe dwa warunki do kon-
aby ja przewlec tak długo, mniej może lancui moI " “J ;-<i J • , _„I„,1..oo'n  r>7vn-

|z  tem zdaniem, niz prz, takiej aposobnoSei

ta osobiste powody. Standard  i kilka innych pism 
są słodko-kwaSue, lecz wielka większość dzienników 
i praeglądów, a mianowicie wszyscy krytycy zna­
czniejsi i znani, ogromnie się unoszą nad grą poi 
Bkiej artystki. J. Knight w Globe nazywa wystąpienie 
p. Modrzejewskiej w rali M aryi Stuart „on o f the 
great achievements o f  the age “ Whitehall review 
powiada, że p. Modrzejewska p zejdzie (will outshine) 
wszystiie żyjące tragiczki. Najpicrwazy z krytyków 
tutejszych Ciement Scott w D ai'y Telegraph , który 
przy pierwszych letnich występach zarzucał p. Modrzę 
jewskiej bras naturalności, teraz nadzwyczajnie ją 
chwali i zupełnie zmienił swoje własne zdanie. Sala 
w lllustracyi Londyńskiej, Labouchćre w Truth, 
Dayton Cook w World, Navy Thomas w D aily News,

ciężką węgierską 45 do 50 złr.; ciężkie bagony 50 do j 
53 złr. za 100 kilo żywej wagi.

J . Krzysztofowie*, W. Amirowics A  K. Schels \ 
C afi Stierbdck.

W i e d e ń  19 pażdaietnlka.
Ą, O k o w i t a .  Na aassesa targowisku tsksamo

34-50— 34-75 złr. „
P e s z t ,  18 pażdz.: 33-50— 34 —  słr.— W r o c ł a w ,  

18 pażdziern.: w miejscu 58 —  mrk. płacono, na pażdz. 
57-50 płacono —  S z c z e c i n ,  l8go pażdz.; w miej­
scu 58-30 rnrk., na pażdziern. 58-—  mrk,. na paż 
dziemik-list. 67 50 mrk., na kwiecień maj 58 3 )  mrk.

miejscu 59 50 mrk., na

isywanycb I WiadoDios6i ? jaKic ^ • . . .
Ponieważ w roku bieżącym Księgarnia Polska I Panu listów, musiałem‘ wstrzymaćv^011 I ‘
. Lwowie i  drukarz W. Angelus w T a rn o w y  | n iem e, _ gdyż .ntiezaf  |  Telegram przesłany z Petersburga do D aily

News donosi, że T ek e- Turkomany rozpoczęły 
znów kroki zaczepne przeciwko wojskom rosyj­
skim i cd dwóch tygodni na całej ich Umi wy­
konywają silne ataki.

Ostatnie telegramy „Czasu/

ia sji‘ju \j\ija. .i rrv/,w, u » t ,  ^ -------, . B e r l i n ,  18go pażdziern.. .  ,
Referee, Sportman, Vanity-Fair i wiele innych pism, pażdz. 59 20 mrk., es  pażd.-hstopad 58 80 mrk., na 
waivstkie nadawa czai życzliwie i pochlebnie wyraża-1 kwiickómaj 59 ’70 mrk. P a r y  ż ,_8go pażdz.. naWszystkie nadzwyczaj życzliwie i pochlebnie wyraża­
ją się.

  W Hiszpanii na drodze z Ponfarra da do Galli-
cyi moBt żelazny, jeszcze nie ukończony, załamał się 
d. 18 b. m. Zabity został inżynier i pięciu robotni­
ków a sześciu jest ranionych.

  r*Mnv nawili7.łiia nic. a Drzvnaimuiei kosmopo-

82-7*5*frk.° na atyczeń-kwiaeień —  PRZEGLĄD POLITYCZNY.
I B s f ta .  Wiedeń, 19 pażdzier.: za 100 kOozdwoie 

s cłem 2 0 -5 0 -2 1 '—  złr. — T r y e s t ,  18go pażdz ; sa 
100 kile- bes (da 14 75------ •—  sir. Br em a,  18 pażdz.-.

nowtarzaia ogłoszenia z wymienieniem nazwisk I Rząd nie widział potrzeby zasiągmęcia zdania jâ  
powyżej przez nas przytoczonych autorów, zaś!kiejś ktmisyi śledczej 1 postanowił naunąć Pana 
drukarz Angelus przedrukował właśnie „ Obrazy I na drodze dyscyplinarnej z dowództwa. Ze 
litewskie“ J  Chodźki, będące wyłączną własno-1na służbę wojskową 1 na wysoką^ posadę przez 
ścią księgarni J. Z a w a d z k i e g o  w Wilnie, o-|pana zajmowaną, kara taka jest ciężką. 
fiwh»di»7amv że nabywszy prawa od p. J. Zawadź-1 kta przypisywane Panu przez dzienniki, me należą 
kiego dla Galicyi i Ks. Poznańskiego na wyda-Sprzed komisyę śledczą, lecz przed sąd wojenny, 
wnictwo dzieł J. Chodźki, wszelki tychże przedruk 1W zaczepkach tych i faktach me 
prawnie dochodzić będziemy takiego, coby mi nakazywało zarządzić dochodze-

Lwów 3go października 1880 r. _ jnie, Wydanie takiego rozkazu na żądanie Pa a,
Gubrynowicz i  Schmidt. 8 zostawałoby w sprzeczności z bardzo jasnemi za­

sadami prawniczemi^Powołany przez Pana prece: 
dens nie

O p a w a  21 października. Cesarz przybył tu 
-awniczemi rowoiany przez s pi^ , o  godz. 7 wieczór. Na dworcu świetnie F ^ stro -

50 kilo 10-75 mrk.— H sm  b u r g, 18 pażdz.:

mienia i npokorzema jenerała, którego o bonapar ^  ^  J  p0«ta ln e. Dawezy łaskawa od- 

S ± S Ł “ J M S S S ^ * S ^ ^ ^  ^adzi-e* departamentowej Sekwany m U m  -

du regiment, La belle Galathśe i kilka jeszcze  -------- —  . . . .  , ,
Offenbachowskich zostały przetłumaczona na języ* j l l ł/g et. pap., w P i la f f ia l f i i  11 /* ot. pap. 
chiński dla przedstawienia na scenach miast porto­
wych państwa Niebieskiego. Godnem też jest uwagi, R z e s z ó w  15 pażdziern. Płacono za hektolitr

5

ł» z w ło e z n e g o |ę m y y  o t o ^ n i  ^  ^  ^

„ radosnym zapałem. Wieczór przyjmował
„.wwis, 1» . - . . .  „* . Inr7eińeie do uorządku dziennego, który też przy-luesarz przybyłego z Niszy jenerała-poruczmka r.

Ij^ jtłn ej^ om iaei wybrany;Cpm>powjednia nie .pełniła jęty„został 3 t  głoeemi  przeeiw 2 a  B rM denberj.. ^  ^  H ^ j
l e i e . k d y i  Zpr L c y 7  trzech członków m U U  w  M t o . J Ł  | ,  z .  bzezn ptóbownó Hdzre za-

_̂  I w. • . i r  nratiallnoh dl'Aflt/lW.
prawicy

Zwracamy

znaje Dardzo wysokie
W S a & o m o ś e l  p o I I e y J » e  

przytrzymała: Jędrzeja Wydrycha za kradzież ścierek

J J f i a r S g l g  S m *  wazełkieb irodków, ^ „ d ó i ń w i  z K on

-  fstesss ą s » w . t 5 f a
9-66 złr.. ,eezm .«.n>T85|«™ o „  ^  dopie,„  r ^ S e T S i ^ h S e b ® ?  J 1

T a w i ó w
■ S S L i ' S S S . " ' W .  ed niego od.br.no ;U ,e n ic y  IW O  zk  iytó  
„ o b ,. Wgdzika, poeznkiwanego . .  - k e j  “  f l  “X  k o n L f .k T z l
laństWO 3 080Dy« „ . I _ AanMn7 Irilnfrrnm

Marcina Międzika, poszukiwanego za oszusiwo; I 7 ^  koniczu" 3-IÓ“'z b .;  siaua 2-40 złr., sło- tyd«ęń

^ “ tooyi “» & •  ■>« “  - W  * - d — K * K  Mn“ W’ k"06“ m p r z . S e  ' .
r e g o  d z i s i a j  rano, jako błąkłjącega się, przytrzymał I masła centów.__________ I a w  pierwszym rzędzie
Józef Steinkelner, maszynista kolejowy i Sebald Ka-j —- Gaeat u LwowsMsi I ny- N - fr._Presse, Deutsche Ztg  i
listowski.

T E A T R . We czwartek d. 2 Igo października:
Komedya w 6 aktach Molliera, prz łożył J. Narzymski.
Skąpiec .—  Początek o g. 7.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
nieknveh w Suk ienn icach  otwarta codziennie o goto  
llęj els, 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów,

. W ten sposób utru-|by, dostawszy febry podczas ^Przeg^ ,  Y°j! ka 
- ......................  - - ’ ciągłego deszczu; ale teraz zupełnie w y-

I ń o n s t a n t y n o p o l  20 października. Co się 
tyczy Dulcigao, Porta spodziewa się wiele po akcyi 
 :M4 «nmn>fai n iw  TiflnAwnifinis, żo Gruda i Di-

12 70 złr.; żyto od 10 60 do 11-30 sir  5 okowita J W J k  ■ J  ietwa 0t upywać ochoczem kazał wzmocnić służbę poi cyjną. Obok tego wy Jnosz pozostaną przy ^  ^y^, ^  ^  ^
nr. 10-000 Uter procent od 3450  do 34 75 1000 funtów steń^^nagrody^za udzie^

korespondencyę z Wiednia, w któ- 
wiedeńskich kołach żądanie j

wersjdeckioŁ T e c h n i c z n o _p r z e i n y S i ( ) W 0  w gmachu Franci złr'.: spirytus — złr. -  W r o c ł a w :  pszenica 
- - ■ l- owies — złr. ; spi-

b ^ e a f h a S . r S r f ó ‘ t ł t o S y k « ai Ł S s i ę  sym ecye en gelsk ą  w eele zapobieienia pokojo-

od 6-0 doszedł do 8-8 O. Barometr spadł bardzo ni- j pssenica z 
sko d. 21go o g. 7®j rano stea jego hyż 726 ,6 sailiim,, 
tćrmoi^etrą 8*4 0- wschodni.

Kon-

ków szybko, ale mocarstwa chcą dopiero po od­
daniu Dulcigno odpowiedzieć na żądanie co do 
utrzymania status quo na wschód jeziora Skadar- 
skiego (p. Londyn).  ___________

k u i s a . ~  W i e d e ń  2 1  pażdziern. 2  godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 71-15. — Renta 
srebrna 72-55.— Renta złota 8650. — 6  /„ Renja 
złota węgierska 106-50. -  Losy z roku 1860 
129- . —  Akcye Banku Narodowego olo*—. —| WZ b « S  “ n Ł k i  i ae,.r,aęki 

I m e ó e i -  I ^ T o k a  n i , .  -  Akcf .  

^3 1 M ^em iedlbrione^^ °wlafaue Z*b^n WpMejficioTrym I r  |  L w m T e^ ^ er ^ o w ie^ e f

w 'pibtekbale 92go paideieniika: Ś.Kotdul! l"ramkę 4 8 'ferigówT*® ^ c e  w p ie n e jp ^ ^ a ó f n n ^ ^ a ^ o o e le w fa e lo E f ir a C T ^ iM ^ m

. Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa

Alodyi pp. m,

W i a d o m o ś c i  b lto lo g w a if lc M iie .
W tych dniach opuściła prasę mała książsczk p. t. 

Zagadnienia rachunkowe do liczby 20, urozmaico- l 
ne i  zastosowane dla I  roku nauki tak stko ln tj | 
jak  prywatnej, ułożyt Adam W y r o b i s z ,  nauozyc.elj 
w Osieku. Kraków 1880 8° str. 43. Książecska ni 
niejsza oprócz przedmowy, w której się mieszczą wska­
zówki metodyczne, zawiera w sobie do rozwiązywa­
nia same zagadnienia rachunkowe, b rdzo trafnie ułj 
żono, wszystkie prawie wzięte z życia praktycznego,

Krakowa 96 cent.

N A D E S Ł A N E . (2955 1-10)

Juliusz Walewski Dr praw
b. obrońca p r z y  Senacie, Adiookat p rzysięg ły

w W a r s z a w i e
mieszka obecnie

przy ul. Włodzimierskiej pod Nr. 11.

Komitet ośmnastu komisyi centralnej dla regu . , .
lacyi podatku gruntowego zajmował się onegdaj zbrojnych Albańezyków.^ 
taryfowaniem Krainy, której czysty dochód krajo­
wa komisya szacunkowa podała na 3,001,232 złr.
Kraina stosunkowo najwięcej zyska na regulacyi 
podatku gruntowego; jest to jedyny kraj, w któ­
rym oszacowanie wypadło niżej od dotychczasowe­
go katastru. Wczoraj obradowano nad operatem 

I Styryjskim

Usposobienia giełdy: spokojne.

<o% Listy zast. hipoteczne 
rojnych Albanczyaow. iRnhle 117-75 — 6 #  Listy zasta. gahe,
Riza basza zgromadził naczelników ligi Ałbań-j Ziem  100- .

skiej i starał się skłonić ich  do przyzwolenia na |  kredyt. Aiem. 
oddanie Dulcigna oświadczając im, że taka jest 
stanowcza wola Sultana i przedstawiając im od 
siebie, że przez to jedynie Turcya umknąć może 
wielkiego niebezpieczeństwa. Chociaż nie wszyscy 
odrazu skłaniali się do takiego ustępstwa Riza ba

Zakłada

r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  i  w y d a w ca  
A n ton i K lobu kow zk i.

Kurs pieniędzy i papierów publ,
a s s k ś w  21 Pażdzier.

 riaierowe rosyjskie sa 100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . •-
Dukat ważny .  ................... ....
20 frankówka
Imperyał ważny . » • < • = » •
Brebro austryackle za 100 zlr, » . .
Kupony srebrne płatne

Lis'y zastawne i ®btt$L

8$ pożyczka krajowa galicyjska  ̂ . . j ® g  . a j  
feligacve indemnisaoyjne galicyjskie, f i g  \ | |  
M  listy zast, To w. kredyt, ziemsk, “ ! ~

bei listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6f. listy zastawne Banku hipot .
6s< listy dłużne galic. zakł. włość. . > 9 a 
6*/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6* Ksty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listv zast. s. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
M  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 190 rubli) 

listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli) 
5* listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4H listy likwidaoyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akcye kolejowe t  bankowe,
Akcye kolei Karola Ludwika . . •
Akoye kolei Lwowsko-Czermowieokiej
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a ............................
Losy miasta Stanisławowa

6%-iają

119 50 
ł  68 

58 50 
5 
9 45 
9 76 

100

117 —

100 —

100 —
98 — 
92 —

102 25 
100 —

100 75

96 -

100 —97 —
99 5097 50

106 —103 —

99 50
86 — S84 50 g

268 ~  
16 
305 —

266 — 
168 — 
295

21 —  
25 50

19 50 
23 50

żądają|MSS§i&dajl
W leA esi 20 Pażdzier.

Ohligi długu państwa, 
$%*ś Beata papierowa . . .  * 

Renta srebrna • • ,» • ■

1860
1860
1864
1864

500
100
100

50»
9 fi A'iw* flLosy Como-Rcnten . . . • >

OlUgi indmniezoyjm. 
ia .  .................... lOjśgoM .

71 05
72 40 
86 15

1281 60 
129 - -  
131 — 
170 8! 
170 -  
28 -

po złr. 210 „ 200 
200

BukowiisMe . , . .
Oallsyjakie . . . .
Morawskie . . . • 
Niższo-Anstryaokie . 
Wyiszo-Austryaokte .
Szlązkie • • • . • »
Styryjskie • ■ . • • •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 
5<  Obligi poż. kolei węgierskiej 
6^ Renta węgierska złota . .
4 V,* » .  » (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boaen-Credit węgierskie . .

„ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
Depositen-Bank...................
Eseompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat-Ban.) 
Dnionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta................... 200 ab,
AlfSld-Fiume ■ > » 800

120 złr. 
140 
80 

160 
200 
200 
500 
200 
600 
100 
140 
100

71 20
72 55 
86 30

123 -  
129 26 
132 
172 SC 
171 -  
30

104 6C 
95 50 
97

102 50
105 — 
102 50
99 -  

104 25
93 25
94 6 
93 50

122
106 65 
84 25

97 50 
103 50 
106 -

104 75
94
95 -  
94 -

122 50 
106 80 
84 75

|104 50

206 50 
271 6 
140 75 

772

15 -
105 — 
123 — 
1123 -

104

<07 50 
271 7 
241 25 
778 -

817
105 26 
123 50 
123 50

b .  bes M 71
-  5 j f  449

72 50 
160 25

Donau-Dampfssh.-Ges.
Elżbiety...................
Linz-Budweis . • • 
Salzburg-Tyrol. . 
Ferdynanda Norabanis 
Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

L ak . : - ?Siedmiogrodzka I • 
Staats-Eisenb.Geseli. 
SSdbbahn (Lombardy) 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowska 

, Nord-Ost . •
„ Westb. Stahlw.

525 złr. 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

526 
187 75 
168 -  
152 50 
£398 

164 50 
867 59 
124 
159 — 
172 5u 
193 75 
156 25 
133 -  
274 -  
81 25 

243 -  
136 — 
140 60 
143 5.)

528 — 
188 25 
170 
153 -  
2405 

165 -  
268 —  

124 50 
160 -  
173 -  
194 25 
156 75 
133 75 
274 50 
81 76 

243 25 
186 50 
141 ~  
144 -

Listy zastawne.
6<  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
55 Boden Kredit allgem. złotem płatne 

„ „ papier. 38 lat
&  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7s< Listy dłużne Włość. „ 20 lat
g«ć Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 V.7< „ n r  złote 36 lat
44 Galicyj. Towarz. kredyt, zśęmsk, . 
54 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
54 • „ » nowe *37 lat
64 _ Banku Hipot. lwew. . . .
6 4  „ Banku Włość. Iwew. . . .
54 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 4  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/ 4  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 V»4 „ Boden-K: edit-Institut . . .

Priorytety kolei,
Albrechta . . . . .  300 złr. 54
AlfMd-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 
Donau - Damptsch. 100 i 200 złr. 64 
Kiżbiety . . . . . .  100 tb .  «7<4

„ Em. 1862 t . 300 .

117 15
100 
100 50 
105 bO 
100 —

95 50 
91 76
96 75 
98 75

).01 60
97 76 

102 05
100 50

101

117 65
100 30
101 26 
106 50 
101

92 25 
97 60
97 50

101 90
98 50

102 20 
101 -

99 -  
101 25

87 -  
87 80

98 -  
91 50

87 50
88 20

98 75 
98 50

200 złr.Elżbiety Linz-Budweis
_ Em. 1870 . . aw

Em. 1872 . . 200
„ Salzb.Tyr. 1873 200 

Eperies-Tam. węg. ozęść 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

„ , _ wal. a. i
" Mor!-Szląz. linia 1871/72 
„■ poż. 14 milion, 1872 
” poż. 1876 r. . . 100 

Franc. Józefa Em. 1867 200
„ .  Em. 1873 200

GaL-Kar.-Lnd. I Em.
• ■ £  • SSEs „ m  „ i87i

Koszyoko-Oderb. . . • 
Lwow.-Czer. IEm. 1865 

.  H „ 1867
* ” HI l  1868
J > ,  1872

SJordweatD. auBtr. w . •
.  .  Lit. B.

■ * Em. 1874
Rudolfa . . . • • •

Em. 1869 . .
" Em. 1872 . .
„ Salzka. gut zł.

Siedmiogrodzkiej I . •
Staatseisenbabn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

złr. 4Vb4 

‘  54

Theisab.-Gesell.” . • .
w ® . gA  Ł.pk«». . ̂

„ J1
.  Nordost . . . 
* .  złotem

Westbabn . . 
’ „ Em. 1874

Losy.
5 4  Donau ReguL, . . . 
Premiowe Wiedeńskie . 

„ Węgierskie . 
Tureckie . . 

edytows • = < »

■

300 0
300 9
300 ,
200 0
300 zlr. 
300 złr. 
300 9
300 
200 „
200 „
200 9
300 »
300 *
300 9
200 9
200 9

złr. 
500 fr. * 
200 złr.

99 75 
98 50 

101 50
98 40

105 25 
101 75 
104 -  
108 60
106 61
99 50

102 50 
86 40

34
54

200
200
300
200
200
200

89 
88 50 

100
99 25 

118 75 
92 75 
91 -
90 60 

112 75
80 40

100 złr.
100 9
100 „
400 fr. ,
100 sir. 11176 25

100 25 
99 25 

102 60
98 70

106 —

104 7c 
109 ł»C 
107 50
99 70

106 50 
103 25 
103 
86 70 
90 50 
93 60 
89 50 
89 50

100 25 
99 60

93 25 
92 
91

113 25 
80 80

174 75175 60
123 -  
110 40 
99 
82 80 
79 _

103 — 
89 -

124 -  
110 8 
99 30 
83 30 
80 
82 

103 50 
89 50 
87 -

112 76 
114 25 
107 25 
14 76

113
114 76 
107 &
15 2bj 

176 75

Clary . . . . . . .
4 4  Donau-Dampfrch. .
Inspruku. . . . . .
Keglowioha. . . . .
Krakowskie. . « ■- «
Ofher (miasta udy). .
Palffy . . • • • « ■
Rudolfa . . . . . .
Salma . . . . . . .
Salzburgskie 
St. Genois . . .  
Stanisławowskie . . •
4 */,4 Tryesteńskia . .
M  e
Waldsteina . . . . .
WindisohgrStza . . •

Waluty.
Dukaty ważne . . . • • •  
20-frankówki . • • • •
Imperyały rosyjskie . . • •
Funty sterL angielskie . . •
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieokie za 100 marek 
Buble papierowe za 100 . .

42 0  

105 0  

20 . 
10V.9 
10 ,  
40 ,  
42 .  
10V.9 
42 
20 
42 
20 

105 
50 
21 
21

płacą

L w ó w  20 Pażdzier.
Akcye Banku lup. gal. 200 złr. . 
54 Listy zast Tow. kred. ziem.

54 n »
6 4  » »
54 Oblngi inclem. gal. 104 Podat. , 
64 g pożyczki krajowej . .

m b

;  ;  37-letnie
Banku hipot. gal. . 

włoioiań. gal.

| W ar9B SW » 19 Pażdzier,
44 Listy zastawne H earyi . . .

kupon •
64 Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
44 Listy likwidacyjne . .

kupon i

38 — 
102 50 
23 50 
15 6t  
20 —  

37 -  
36 25 
17 — 
49 -  
21 — 
47 25 
23 50 

125 75 
6b -  
31 — 
41 60

5 63 
9 38 
9 70 

11 79 
10 73 
58 10 
118 £5

291 
96 80 
91 — 
96 80 

101 35 
100 —  
96 80 

100 —

m m ,
40 — 

103 60 
24 50
16 50 
20 50 
30 — 
87 -
17 50 
49 25 
22 —  

47 75 
24.50

i  2 —

5 65 
9 39 
9 72 

11 83 
10 75 
58 20 
118 75

rub.lkop. rub.|kop.

296 — 
97 80 
92 — 
97 80 

102 25 
101 50 
97 80 

101 50

99 50 
130 
98 75 
162 
85 75 
163



02£AS £ Piątku 22  Października 1SS0,

^ ____ ____ z dobrem świadectwem zna-
od 1 do 17 wr7Pinio y ^ \ ,  • • j I V IV i>g?S) jący się na swoim rzemio-l

An * ppisuj ĉend®.kła.'|śle, biegły w robotach fabrycznych i w na- .Śn. Pana W Galicyi. I r/.edziaoh fiY isn n d n rfitfn -iv ilr ., i Idnie cały nobvt Naiioćn "piBÛ ce_aV- • ŚIe> bie§ly w robotach fabrycznych i w na 
7 P°bJ i  Na"aśn- Pana " Galicyi, I rzędziach gospodarczo-rolniczych, pos^uku 

tono na sprzedaż (2956-1-2) | je miejsca do dworu albo na folwark.
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

“ r i  W łti. ■lłkowsktago w Krafeowfs, I
Adres: Michał Bila w Górnej  ws i ,  po­
czta Myś l e n i c e .  (29101-)

n a j t a ń s z e  w y d a n i e  d z i e ł

J m L U r S Z A  g Ł O W I O H I E C ł O
to B IB L IO T E C E  M R Ó W K I.

Podziękowanie.
Przybywszy do Krakowa w dniu 

24 września b. r., iona moja zaeho 
rowała śmiertelnie następnego dnia. 
Przez miesięczny nasz pobyt w ho­
telu , zawdzięczam wyzdrowienie jej 
troskliwości i opiece Doktorów Wgoi

12 sierpnia b. r. skradziono
podpisanemu w Ostrowcu (powiat Opato­
wski, gubernia Radomska) w Królestwie 
Pol8kiem p ię ć  s z t u k  l i s t ó w  l lk w l-  
d a c y jn y c l i ,  mianowicie: (2971-1-3)

013074 na 500 rubli 
104711 na 100 rubli 
072102 na 100 rubli 
042107 na 100 rubli 
099517 na 100 rubli

20

łuaui i opiece u o s
• 1-  J  . OS7S7UXI n a  iu u  ru m i

^  J ako or^ynnją- przy każdym Uście było po ośm kuponów, 
cego i W  go  J o r  d a n a ,  którymi . Kto się o nich nieomylnie dowie i pod- 
czuję gię yy świętym obowiązku pn-1 P'8ane&° i policyę najprzód uwiadomi, o- 
blicznie złożyć z wdzięcznością b e z |trzyma 2*? “ * s r o d y .
granic niniejsze podziękowanie

A n łie l l l
B a lla d y n a , tragedya w 5 akt." 
B e n io w s k i  . . . . . . .
H u g o ,  m n ic h , A rab , Po­

wieści ...................................
J a n  B ie le c k i ,  powieść. G ró b  

A g -a m em n o n a  . . .  10 
K o r d y a n , spisek koronacyjny . 35
K r ó l  D u c h ................................ 20

| K s ią d z  M a r e k ...................... 35
I K s ią ż ę  n ie z ło m n y ,  trage­

dya w 3 częściach z Kalde- 
rona de la Barka . . . .  40 

L a m b r o , Powstaniec grecki, po­
wieść fantastyczna . . . .  20 

Kdlla W e n e d a , tragedya w 5 
aktach

20 ct. 
40 „
40 „

25

15

granic niniejsze podziękowanie.
Kraków, 22  października 1880 r. 

(2972) A n a s ta zy  W ielogłow ski.

- . 40 „ . . . .
N a b y w a ją c y  c a ły  kom plet o d ra zu  p ła c ą  ty lk o

M a ry a  S tu a r t , dramat histo­
ryczny w 5 aktach. . . .  30 ct. 

M a z e p a , tragedya w 5 aktach 30 „ 
M fn d o w e , król litewski, obraz 

historyczny w 5 aktach . . 
O jc ie c  z a d ż u m lo n y c h  w 

El-Arisch. —  W  S z w a j-  
c a r y l ,  poemat . . . .

O p ie k le ,  poemat Piasta Dan- 
tyszka herbu Leliwa . . .

S e n  s r e b r n y  S a lo m e i  . . 
i f e c ł a w ,  poemat.— P o e z y e

u l o t n e ..............................
Ż m ija , romans poetyczny z po­

dań ukraińskich w 6ciu pie­
śniach ...................................

4  z ł r .

L 18S0.
Ogłoszenie, m r
«   I nA«an3mfa ołn

(2774 poszukuje sig na przyŝ pne odsetki na 
a WI zyczyć, aby wyratować siebie i funilfe z

Celem wydzierżawienia prsygłagu- E ^ e n i ? * na 
„,3ego wyłącznie król. wol. miastu ptóraby ten czyn z,oh..
Starejsoli we własnym i przedmieść
z przysiółkami, Stargropa zwanemi.l (2888-2-2) ó,»-

25
40

z przysiółkami, Stararopa zwanemi, 
obrębie, p r a w a  p r o p ł n a e y l  
w o r t e k  t  m i o d ó w  w r a z  z  
p r a w e m  p o b o r u  d o d a t k u  
g m i n n e g o  (daniny komunalnej)

Dnia 18 b. ni. zgingl
20

20

nacyjny Ba własny 
ustawą z dnia 20  lutego 187Ó *. 
Dz. u. kr. Nr. 28 dozwolonego, jak  
niemniej karczmy w przysiółku Za- 
sadki, na okres czasu od Igo sty

— o  — \  j  ul S w. Gertrudy młody Rattles, samiozfc
od wprowadzanych w okres- nr o s i-17 oł)r'5?kił- £»«*awy znalazca zechce sro zwrócić 
naP.Trir.17 ««, ", . , *S  P . f  pracowni kamieniarskiej FABIANA HOCHSThfi

UZyteK napOJOW I gdzie otrzyma stsaowne wynagrodsenie. Nieprawd 
lutego 1870 r. I «LścicióI policyjnie poszukiwany bęlzie. (2948-2-3)

J H k . P o w o z l k____  ̂ vuxvo Łl/ffium Uli | St*7 J *W*11Q
Staja Lewi w Os t r o wc u  I . __  Ź.eówfeDi. należy adre.ować: leżnia 1881 roku do końoa ffrndllia IT, SO nwtv nHev

femU Opatowiki, g.Wnfa P. , |D »  K « « T * a m I  P o l s k i e ]  a . I>. B » e t o . r e « l e > .  1 M . B le e n a c k le w o l  1883 r. lub i na c z a . d ł „ T . - _  “  I P 7 ^  r S i ,  W *ko*B-
—  - -  1- w e  L w o w ie .  (2800-2-6) będzie s ię  w  magistraoie titejszym

d n i a  9 , -   k . a  . .  - J

Zgubiono
20 października, między ul. ś. Jana, 
kościołem ś. Barbary i rogiem placu 
Franciszkańskiego, z ł o t y  z e g a ­
r e k  z podwójnym herbem, z łań­
cuszkiem złotym i trzema medalio- 
nikami. Oddać za nagrodą 5  złr. na 
ulicę ś. J a n a  L. 310. (2909-1-4)

W  islę gsrti S . Ł .  Felara
W  RZESZOWIE  

wakuje miejsce p r a k t y k a n t a .
Iflteresowaci zgłosić się zechcą tam­
że listami opłaconemi, (2949-1-3)

Z m ia n a  lo k a lu . I
< ™ a  9 7 go  p a ź d z i e r n i k a  II 
l ^ g o  l i s t o p a d a  1 8 S O  r .  —  aI UTtinnifA „  * 1 • •

R C B J I K T

U 1101.
Ogłoszenie licytacji.

ii

I 0 ,O1NI fr.
M edal z ło ty  etc

Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, 
iż  z dniem dzisiejszym przeniosłem moją

B A W M R H I Ę

(2850 1 3) j

w trzechlet- ̂ Celem wypuszczenia .. 
nią dzierżawę od 1 stycznia 1881 r. 
myta mostowego w "Zakrzówku na 
drodze Podgórsko - Kobierzyńskiej, 
ogłasza się publiczną licjtacyę w  
drodze ofert pisemnych.

Cenę wywołania stanowi czynsz 
dotychczasowy w  kwocie 1400 złr. 
rocznie.

Oferty zaopatrzone w  wadyum 10%  
w ny wywołania, wnosić należy do 
W ydziału Rady powiatowej w  Wie­
liczce, do dnia 4  l i s t o p a d a  1) . r .  
g o d ® .  1 2  w  p o ł u d n i e ,  gdzie 
również bliższe warunki licytacji 
przejrzane być mogą w zwykłych 
godzinach urzędowych.

*  Wydziału Rady powiatowej
W ieliczka, 15 października 1880 r.

Prezes: Niedzielski.

  ELIXIR WINNY ___
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 

I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zaw ierający w yciąg z trzech gatunków  

[chininy, zalecany przez lekarzy przeciw  
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu , zimnicom  
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu  

przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.

■ W K r a k o w i e  dostać można w aptekach np.
[Trauczyńskiego i Kedyka. (2559-3-) A l

D r .  J ó z e f  B o g d a n l k
mieszka w  Krakowie przy ul. F l o ­
r y  a ń s k i e j  pod L. 324. (2901-1-3)

W  s i l i  b s t e l d  I i s S i i g s ,
W piątek d. 22 października wieczór 

o godzinie 7
X. W S P A N I A Ł Y  W I E C Z Ó R

olbrzymiej ruchomej dioramy
licytacji If P^acn kryształowego w Londynie, bez 
iwvkłych I n*urencyi, w połączeniu ?, naukowemi 

wykładami w  J ę z y k u  p o ls k fm .
1 akt. Przygody austryacko-węgier. wyprą-i 
wy podbiegunowej 1872—74. 2 akt: Przed- 
• ?wlen*e. wsPaniałych sceneryj krajobrazów 
i budowli w świecie, w zmiennem świetle. 
3 akt: Przedstawienie poczęści ruchomych! 
krajobrazów. Następnie: Mistrzowskie rzeź­
by plastyczne i czarodziejska rzeczywistość. 

Otwarcie kasy o godz. 6, początek o

w  MjneU. g łó w . 1.11 (przechodnia  
k a m i e n i c a  n a  u l i c ę  l l r a c l r ą ) .

Urządziwszy ją z komfortem i zaopatrzywszy 
w kilkadziesiąt dzienników polskich, niemiec- 
kich, francuskich i  angielskich — polecam się 
nadal łaskawym względom Szan. Publiczności.
(2908-1-2) Z  u szan ow an iem

A. i f  Mariki.

 o _____    z handlu kolonialnego, win i łakoci, ?■. __
wrawio w i o o d  lat 2 w Warszawie w jednym handln, ijetj Twrazić meaopięcia ceny wywoławczej bi« przyjąć ?o*ad9 w tsjże gałęzi handlu w 
także d n i a  2 4 ^ 0  i ̂ °wie lab Innem mielcie w Gtalicyl, od 1 listop. hh

-u* j  * I ?fndn?» b. r. Łaskawe zgłoszenia sprasza pod lit;
poaczas goazm lirzęao-|D. Z. posta restante w Warszawie. (2893 2 2) L UIÂ UU-

S wych popołudniowych t. j. od 3eiej 
I godziny z południa począwszy bź do 

g *  I zamknięcia aktu —  licytacya ustna
(S3BES® I 1 At/Tt,4/\ l ■ n   t- A. / __ as Pierniki salonowe!

sl<Mw paczkach, po 40 c. i po 30 c. — Placek

P

S
8 t

i ofertowa, na którą zaprasza 
chętnych do dzierżawy.

Oferty zaopatrzone w zakład wno-I przekładanych pi 
5 można pocztą przed terminami | ó, — Całusków 30 za 25 c.

ków 30 za 20 e.

O
8 ?
»

sić można pocztą przed terminami 
oznaczoneml.

Miasto Starasól liczy wraz z przed- 
[mieściami Stararopa przeszło 4.100  
mieszkańców.

Łączną cenę wywołania stanowi 
dotychczasowy jednoroczny czynsz

królewski przekładany l  złr. 50 c.—Paczka 
przekładanych pierników konfiturą za 50

Grymasi-
 „ ____ (2240-3-6)
W  FABRYCE PIERNIKÓW

M ->  9 V o l ę e l c l « £ a
w KRAKOW IE prsy ulićy Brackief 

pod Nr. 158.

znajdzie umiesz­
czenie w handlu

H Z m ia n a  lo k a lu . 1
P I E R W S Z A

Łaźnia Rzymskai
otwartą została

^ J v«Uv/ŁVWUlAJ | -,,-,TWVb,̂„ u.: n-i ■ i,.,. T.nm- - - .
dzierżawny 2772 złr., a zakład wy - 1  a a  ł  ..... *
^ i o k r ąglo 280 złr. w. a. | czenie w handli

Bliższe warunki odcaytane będą j E ugrenfusza  R o zw * (lo w » k !eg ( 
przed licytacyą jak  również wolno jw L i m a  n o w y .  (2860-3-3
je przeglądnąć lub odpisać każdemu 
licytować chcącemu w godzinach u- 
rzędowyeh.

Zamiejscowym udziela s ;e listo 
wnie wyjaśnień przedmiotowych.

Magistrat król. wol. miasta

W ażne!
M®n p i n  nitra.

i_ trwale bez igły i bez nici przymocować 
się dające. Cena tuzina w pudełku 25 ct., 
sztuka 3 ct. Do nabycia jedyme w Ba*  
* « m  k r a k o w s k im  w Krakowie  
przy ulicy św. Jana. (2905-1-3)

Odprzedającym rabat.

otwartą została

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś .  S e b a s t i a n a ,  

# < w k  p l a n t a c y j .
Łaźnia Rzymska posiada osobny oddział dla kąpiel waniennwhr    , . .- ' X-— - 7.IW wannach metalowvch wamennycn

Ceny. 1 miejsce w krzesłach 1 złr. 50 c. I P„Kr m a  i i *  •
2 miejsce w krzesłach 1 złr., parkiet 60 c.’ | y  zakład należycie wentylowany, ogrzewany jest parą i zaoDa-

f i S 6rya 40 C" Bll6ty garniZ0n0We za pół ceny‘ L We W0 J?8,1.’ W z g o d n e  sprzęty, wyćwiczoną i karną służbę
M o W O S Ć . O s t a t n i e  p r z e d s t a w i e n i a .  Wytworna bielizna kąpielowa do użytku Szanownych Gości nitra. I I 1 operator nagniotków w zakładzie.

■  "  L i U i i r a l n e  weTlWj<; ,S i Że W S Z ) " j i e f °  r0(I.Z!V." .kWie,e kkwakie i „ztnczneimmerslne według ordynacyi. Iohalacye igliwiowe i ałnuowe w łaźni itd.

Kflteset prawdziwych bolenderskicli 
hiacyntów

w wvborowym gatunku, w kolorach, sztuki 
   „rn po 20. 25 i 30 cut. jest jeszcze do sprze

Starejsoli d. 5 października 1880 r. i I ło  d e k o r a c y j  s a lo n ó w  polecam 
”    — -- j palmy, smocze drzewa (draceny), fikusy

Wzywam wszystkich moinh
11 . ,  I śmiertelników rozsyłam za zaliczką wedb

cenika. (2896-2-3!
, . .  , . 7 . i K a r o l  F r e e g e ,
j  i*!1- końca października r. b. I ogrodnik handlowy w Krakowie,

odesłali moją należytość, bo w prze-j ulica Lubicz  pod Nr. 103.*» *  ----- ------------r —   - —-
ciwnym razie publicznie w każdym j  ------— — ~  "_ .......................
Nrze nazwiska ich wymieniać będę. R e a l l l O Ś Ó  W  W i e l i C Z C e

1/0001 X *?• *  K * e s a o w a ,  ł - - - --(2881-4-5) z ulicy Pańskiej L. 10.

P r a k t y c z n e  d l a  k a ż d e g o !  i I  J  l o s  i r o n  s i e
. n x i h i  do spodni, z ł,u o io ią s i |y  M s u s p i l s t i e  i w ic lo ia w s iB

rmocowaćl w s * u ,u su

Śiwfel, powidła I kawa
Wvflvlflm Heiannia nnjt.i.. __ • « I

W i® biletów 3 złn  50  cent °
“  «rai.e»  8 § «  fdswniajl , 4  i P  % zupełną bielizną 5 0  c e n t . ,  10 bile-

' , W , P « A  r “ ".n # W a  *  < * « « * " « » >  « a  Dam wyzna-

Do Panów
Rożen 1 Mońko
fabrykantów maszyn i narzędzi 

rolniczych w Krakowie.

przy dolnym rynku Nr. 195,  jest . 
wolnej ręki do sprzedania. Bliższs 

'wiadomość w K r a k o w i e  przy ul — ~  ----------- --  — r —J
Brackiej pod L. 163 na II. piętrze 
Nr. drzwi 44 i 45. (2894-2-3

NAJLEPSZE ŚWIEŻE
drożdże

©theathuiinstrasse 9.)

wysyłam dziennie pocztą w paczkach 
5 kilo lub koleją żelazną:

śliwki duże suszone 
powidła doskonałe 
orzechy włoskie 
kawa Oeylon Nr. 1

» » m 2

» Surinam
„ Bio I r
„ Jawa I ,
» Campinas
„ Santos r

migdały słodkie 
rodzynki
morelowa marmolada 
wino stołowe

3
4
5
6
7
8

kilo cnt. 30
28

złr.

(2551 6-6)  -
ma Mojżeszowego 6 0  c e n t .

Po
rządzenie^ tejże zostało powierzone 
PP. R o ż e n  1 W e n k e  i z przy­
jemnością składam publiczne dzięki

[ wyrobu sławnej 
H a u  4n e r a  1

fabryki
S y n a

pp,
w

A d. Igfn  
W ie d n iu

bej przyrządów i bate- 
ryj. prrŁtj, (sai, more 
sazay naieloić ratwo,

1 1 kobiet^6 Prrel? 1 jW / ? b? ^ .P ? P ołudnil1 k ip iel rzymska wyłącznie d la |za akuratną i sumienną Robotę

^ t X J S « J S a Ł S s b s i  S S B Ł * * & i s

— -------  ! H a u  Sn e r a  1 S y n a  w W le d n li
spaleniu tutejszei gorselni u l tak na użytek kuchenny jako i gorzelniar
™e tejże zostało p o w i e r z o n e j p k t a h d " , 8 ™ M ? S <

1 M  W

mgrfy sfę nie pasje i nie 
pcirzebnje fedntch ?en&- 
rssyj. Ceaa kcmpletcrgo 
prze»Jcdn od zir. 5 m w j}.

TAMAR INDIEN»,ul! I" r w . w r r ^  n v u i l l f ; ,  n {ł«  I o rn w
komfortu m a s z y n ę ,  g n i e c l n c h  f t P T T T . O N
iliczności, O dffl, m ł y n ,  mechanizm I i. Inn l m w  • _ • . -

cukierki z  owocu ros 
przecit

______ AIUIKK
SUOM , Hemoroidon,
Migrenom. —  4 a Z ( l
• ln y  f p r z y jem n; 
ir o d e b  dla d zieci

A

’ I Art ’  « * B u u a m z m i ć r o d e k d l a d z l e i
p r o - l  K « U Z I  z a c i e r n e j ,  k o s z  " W e r e c k i e -1 ^  P a r y ż u ! u k  Gramont 25 ; w Krakowie w api

- 4 - 5 ) 1^ ° *  P ° m P 7  ó o  w o d y ,  p ł u c z k ę ,  n a t e r l  w .n ta .a  n  ]Ti...łanonralMaoo ( 1900- 43'

l i t r
2

c n t .  26
j a k o t e ż  o r z e c h y  l a s k o w e ,  m a r o n y ,  j a b ł k a ,  i MU[ M fHl
g r u s z k i ,  p o m a r a ń c z e  i  c y t r y n y .  U p r a s z a m  L  „  ™ -  - i -  ,
o  ł a s k a w e  z l e c e n i a  z a  n a d e s ł a n i e m  d  c o n t o ,  |  m o w g m  i  w o d o c i ą g o w y c h ,  i

^ Z y k L P ° , s k i m  ( 2898- 1- 5)  I  S S f f . 3 o a  M 3 l e p e f ą  ^ 51444- ^

, , S t M p l e x U  z  e i w r o t m ;  o d p o w i e d z i ą
laaje py.,aj jsemu pewność, czy gygaał s m z  ssm- 

teuego został u s ia n y m . S y g a i tam i napoWrót I 
idzse przez jeden i tensam przewód. 

Prospekta darmo. (2554-6-6) Na wiedeńiiej wy- 
1873 r. otemia 2

^-------
T o m a s z  G u r o w l c z ,  

B u d a p e s t ,  V I I , K O n ig sg a sse , / / .

A U e.O B R B T S ilM C }w  lerU nl®  HI.

F e rd . H a b ig e r  vo W ie d n iu , 
V III . B e z irk .

za odlane w W ie- 
S. Salwatora 

dzwony,

stavie powszechnej
1 1 iu a

Niefalszowane wigierskie 
wino naturalne

dnia dla kościoła 
i wystawione 
razem 8.

Pierwsza austryacka 
parowa fabrykaC h e m ic z n e  c l ę ż a r k Ury£\  lfl

L 5 “„ c : , . r . ; “ n " . * . ! E " ' j s ? C Z 0 t 9 k w < i z U
Katalogi darmo.

C. JC . UPEZTWIL.

la m p k i  n a f t o w e
B ra c i S e n a e w a ld t ,

( z a ł o ż o n a  w  1877  r .
w Białej przy Bielsku,

n a  p i e r w s z e j  a n s t r .  s z l ą s k i e j  p r z e m y ­
s ł o w e j ,  r o l n i c z o - g o s p o d a r c z e j  i  l e ś n e j  I 
w y s t a w i e  w  C i e s z y n i e  1880  w y s z c z e - !  

g ó l o i o n a  z ł o t y m  m e d a l e m ,

K u p u r ą w m  H W ^ h Z Z n m u x '  | P Ą f ą  P F - k u p c o m  i  s z c z o t k a r z o m  
r z b l  ( 291“ )  w i e l k l  W 7 b ó r  r ó ż n y c h  p ę d z l i  i  s z c z o -

M [r B l i e i d l l  1  I - ek WG WSZftlkltb kratunkach.
W ie d n iu ,

CES. KRÓL. T  I

nadworna odlewarnia dzwonów
i metalów 

I g n a z  H i lz e r  8 o h n
W WIENER NEUSTADT9 m r 'US?

( 2732 - 4 - 5 )  S » .  p o m p y  d o  w o d y ,  p l u o z k , ,  p a t e r  l T . p £
■  | » o s t e r  ( e l e w a t o r )  d o  w y c i ą g a n i a  k a r  I  — _ _ _ - _ _ _ _ - _ _ _ _ _ _ _ -

t o f l i . .  P r z y  t e r g ź n i e j s z e m  u l e p s z e n i u ,  
a  d z i ę k i  P a n o m  R o ż e n  i  W e n k e ,  p o ­
ł o w a  o p a ł u  w y c h o d z i  j a k  l a t  p o p r z e -
d n i l h ’  ,  ( 2 8 6 5 - 2 - 3 )
r “  c^ła więc sumienno­
ścią mogę polecić Panów 
Rożen i Wenke posiada­
czom gorzelń.

G ł ę b o k a ,  d .  26  w r z e ś n i a  1880  r
Stanisław hr. Bunin.

wprost sprowadzić od f f o b a i a  FVel 
feerr H a r g ’ s s h e  R e l l e r e l  w S fod eri 
pod P ^ e ssI ia T g ie m  w Węgrzech, za zaliczki 

Biało wino stołowe z r. 1878 ta litr o. 19 
1879 „ .  „ 16

Ciemone wino „ „ . 1874 .  „ „ 3 0
C«nnik staryoh b ał/oh i czerwonych win w bi 
tdk.-.,ch i  beczkach na żądanie opłatnie i damn 

(2838-2-3)

1874

w  Bierm owiej
wyborne ciemnia­

ki stołowe po cenie 3 złr. 
|w. a. za lOO kilo na miej -

sśp?s eI§ s nlcsawodsy 
skefckisia prsetów a e z w c  
w y s r a  i t m s a t o B B ,  k » 3s  
m i p ,  k o k l a u o w l
ffssssBwwiaoćafi i  wsss®i

feSBK «SiB*]p859cs8o»łJt j$£ecniawym.
Ss&walma iskursy i ehoryoh. Łjisczka od ks

w  l u z t s ł e i e  ś w ie c y
zastępują zupełnie drogie świece sies- 
rynowe. O ś w ie t l e n ie  n s  1 S  iro- 

d a ln  i t o a i t a j e  1  c a t .  
C e n a  a a t n h f  8 0  l u t .

»  .  j p o d w ó r z u  n a  t , r , w o .  ( n a  t o  w y s t a r c z a .  a c h ,  j e d n ą  m e t a l o w ą  r ą c z k ą  p o ł ą c z o n e ,  g u s t o w n i e  r o b i o n e ,  p o  15 z ł r .
Ł s c i o u k a m i  Drukami „CZĄBU ^  ’ ‘ — -------- ------------------------------------------------------------------------

p o l e c a  s i ę  d o  z a m ó w i e ń  d z w o n ó w  r ó ż n e i  w l e f n ś o i  t  ,

d z w o n  b a r d z o  t r w a ł y m  s i e  s t a i o  w T  •  d z w o n u ,  p r z e z c o  t a k  m o n t o w a n y  
p m & t a b ń e  i  b a r d z o  t a n i o  p o d

2-900  ^ t e y c b  d z w o n d w ,

 - . w  J

sen w Krakowie.
WTROBY SP8CYALNS 

PARFUMBRYA
1 D I  T I 0 Ł K T T K 8 D E  P A R S E  

E D .  P I N A U D
Mydło
Eszencya dla chustek

wy wygtarsB.
W Paryiu, alles fM saas, 86, w spteeo Dra 05: 

Mo, — w Kreżowia w sp tes  p. J . Tssasayfisfe 
i « apsscs g. W. Eadyfcs, — w Ozemiewoach w '

( 2 8 9 1 - 2 - 6 )  II;5®* P- Go*£eho«gfei!sgo, — w-s Lwowie w aptes?
'  I ffiraysMsćwskiegd. (1901-41

*UX VIOLETTES OE MRHE 
w . ; , DUX VIOLETTES DE PARNE
Woda tualetowa. . . m  ffłOLETTEI DE PARKĘ
Pomada............ CUX VIOLETTES DE PRftafE
Olejek   . . . ftUX VIOLETTES DE POhe
Puder ryżowy. . . . 1UX VIOLETTES DE PARMĘ
Kosmetyki..........JtUX VIOLETTES OE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 3 7 .

uI n hml Wn
H
Hn

| nn:n

lina butikowe.
Mam zaszesyt swrćció uwzgg Szan. 

Publiczności na mój dobrze zaopatrzo­
ny s«pa« n sa try a e & la b  i w ę ą ie r .  
sh te li , B o r d e a u x ,  re ń a t t tc h  i 
h i . z p - iihUic& w n&ile.szym ga- 
tisnkc. Cenaiki darmo. (2698 5-16)

Jafeób Hacker,
handel hurtowny win w Wiedniu 

Habsburgergasse 3.

<2297 4 ł y wa g a g x g ig gg ag ag ag ag -
LOdpowied*islay r*ądca Drukarai Jóstf Zskmński,


